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POZNAŃ,
Köln. Z tg zaręcza, że

20 grudnia.
v , gabinet tuileryjaki, ulegając 

wpływom stronnictwa cesarzowćj, dotąd nie zaniechał 
myśli zebrania w Paryżu konferencyi przedwstępnćj, jak­
kolwiek postawa mocarstw pierwszorzędnych i rządu wło­
skiego 'bynajmnićj uporczywego tego obstawania przy 
projekcie, ogólnie uznanym za niewykonalny a raczćj cał- 
kićm bezowocny, nieusprawiedliwia. Kwestya rzymska 
nie da się bowiem, jak to już niejednokrotnie wykazywa­
liśmy, rozwiązać na drodze dyplomatycznćj, dopóki strony 
głównie interesowane tj. Rzym, Włochy i Francya pozo­
stawać będą na stanowisku obccnćm, czyniącćm wszelkie 
porozumienie niemożebnćm. To tćż słusznie, jak mnie­
mamy, powiada No rdd. Al lg. Z tg, że sprawa konferen­
cyjna, bezustannie odświeżana przez Francya, zaczyna już 
całą Europę nużyć. Zdawaćby się mogło, że cesarz Na­
poleon, nie widząc drogi do wycofania się z przykrego 
względem Włoch położenia, umyślnie przedłuża rokowa­
nia dotyczące konferencyi, w nadziei, że rok przyszły 
sprowadzi nareszcie taką zmianę sytuacyi, iż Francya 
znalezie możność odłożenia na bok kwestyi rzymskićj. 
Jakoż alarmujący artykuł Inwalida, czerpiącego, jak 
wiadomo, natchnienie z rządowych kół petersburgskich, 
wskazuje dość wyraźnie na burzę, grożącą wybuchem 
w bliskićj przyszłości. Artykuł ten, któren giełdę ber­
lińską niemało onegdaj zatrwożył, przypomina nieco 
w treści oświadczenia Moskwy, znane czytelnikom na­
szym z analizy podanćj nasamprzód na tćm miejscu a na­
stępnie obszerniśj według Nordd. A lig. Ztg pod ru­
bryką „Prus.“ Jest on przecież daleko bardzićj sta­
nowczy. In w a lid upatruje w sojuszu Francyi i Austryi, 
który uważaza fakt dokonany, nie tylko zagrożenie Włoch, 
jedności Niemiec i rozwoju wypadków na Wschodzie po my­
śli Rosy i, ale co więcćj przeszkodę, usiłującą tamować 
ruch panslawistyczny, przez podniecanie polskich agita- 
cyi. Zdaniem Inwalida nie ma zatćm innćj możno­
ści rozbicia tćj niebezpiecznćj dla Rosyi koalicyi 
austro-francuskićj, jak przez wojnę, wojnę krwawą i 
zaciętą, która niebawem nastąpić musi w miejsce dzi­
siejszego pokoju zbrojnego.—Jakkolwiek do zapatrywań 
Inwalida na krytyczność obecnćj sytuacyi politycznćj 
nie można zbyt wielkićj przypisywać wagi, przecież za­
sługują one tćm bardzićj na zastanowienie, iż są wyra­
zem stronnictwa, będącego dziś u steru w Rosyi. Po­
wołanie jednoczesne barona Budberga i jenerała Igua-
tiewa z Paryża i Carogrodu do Petersburga; ciągłe
zbrojenie się Francyi, o czóm poniżćj bliższe zestawia­
my szczegóły; powoływanie przez rząd włoski pod broń 
najstarszych klas wojskowych; wreszcie rozdrażnienie 
panujące w całśj niemal Europie i oddziałujące jak naj- 
szkodliwićj na stosunki handlowe, — wszystko to są 
oznaki, wróżące ważne katastrofy polityczne w roku 
przyszłym.

Kryzys ministeryalna w Brukseli, która w Paryżu 
dała powód do pogłoski o zamierzonćm przez Francyą 
przymierzu z Belgią (zobacz pod rubryką „Francyi“)*, 
wynikła z powodu fortyfikowania Antwerpii, na który to 
cel zażądał minister wojny kredytu 80 milionów franków, 
podczas gdy poprzednio minister skarbu zaręczył izbom, 
iż nie będzie wymagał od nich żadnych funduszów.

Mowa pana Varnbuhler, prezesa gabinetu wyrtem- 
hergskiego, oświadczająca się stanowczo przeciw przystą­
pieniu Wyrtembergii do Związku północno-niemieckiego, 
tern lepsze zrobiła w Paryżu wrażenie, im boleśnićj do­
tknęła w Berlinie. Koeln. Ztg dowiaduje się, że pan 
de Moustier zamierza przedstawić pana Varnbuhler ce­
sarzowi na kandydata do wielkićj wstęgi legii hono- 
rowćj.

Trzynaste posiedzenie prnskićj iz by 
poselskiej, odbyte dnia 9 b. m.

(Ciąg daiszy.)

W dalszym przebiegu rozpraw jeneralnych za­
brał głos poseł śremski p. Waligórski i w te 
przemówił słowa:

„Panowie! Nie było pierwiastkowe moim zamiarem 
wzięcia udziału już w obradach jeneralnych.

(Wołanie: Głośnićj!)
„Orzeczenia jednakże pana prezesa ministrów, a po 

części i posła dra Loewego powodują mnie do poczynienia 
już teraz kilku odnośnych uwag.

(Powtórne wołanie: Głośnićj!)
„P. prezes ministerstwa wypowiedział nam, że poru- 

szenie.drażliwych kwestyi w tćjtu izbie mogłoby w obec 
Rosyi jedynie posłużyć do zrobienia jeszcze więcćj nie­
szczęśliwych, niż ich jest dzisiaj. Możebnćm jest, żeby 
się to dało zastósować do prowincyi nadbałtyckich —(pod 
względem kościoła katolickiego muszę wystąpić przeciwko 
temu zapatrywaniu. Kościół katolicki w Rosyi jest już 
tak gnębiony, tak pozbawiony wszelkićj opieki i prawa, 
wynikającego z międzynarodowych traktatów, że pozo- 
staje jedynie odwołanie się do opinii publicznćj świata 
cywilizowanego, i że nic przez to nie straci, jeżeli tu ztąd 
padnie za nim sympatyczne słowo. Nie mogę pominąć, 
ażebym nie wypowiedział posłowi dr. Lówemu najszczer­
szego mego podziękowania.

„Jeżeli pan prezes ministerstwa zrobił nam nadzieję, 
że stósunki pograniczne do Rosyi, które dla prowincyi 
wschodnich monarchii są kwestyą żywotną, wkrótce zo­
staną uregulowane, bardzoby mnie cieszyło, gdyż i w tćj 
kwestyi postawiłem zapytanie do pana komisarza spraw 
zagranicznych. Niestety, nie otrzymałem odpowiedzi, 
któraby jakokolwiek była zadowalniającą, gdyż udzielono 
mił odpowiedź ustną, która w ogólnikach się obracała, 
a nie piśmienną, jak to dotąd na piśmienne zapytania 
było w izbie zwyczajem. Nie mnićj przeto cieszę się, lubo

i o pomyślym skutku powątpiewam, że rozpoczęto na nowo
rokowania o rozwiązanie kwestyi granicznćj, odpowiednie

ijnaoy Kąslaowsk-,
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interesom prowincyi wschodnich. Tćm bardzićj mnie to 
cieszy, że po drugićj stronie granicy spostrzegam jedynie 
zawody tutejszego rządu, które do tych stósunków się 
oonoszą. Wiecie, panowie, że w Petersburgu zwołany 
został komitet w celu przedsięwzięcia rewizyi taryfy cel- 
nćj. Stało się to niezawodnie na żądanie pruskiego spe- 
cyalnego pełnomocnika, którego już od długiego czasu, jak 
nam to powiedział p. prezes ministerstwa, jest obowiązkiem 
strzeżenie interesów niemieckich handlarzy w Rosyi pod—. —— j ojatuiuji <jruy tymczasem w vtuz.
względem taryfy celnój. Komitet ten składa się z otwar- ¿Toruńskićj w kilku artykułach potrzeba agitacyi przy
tych nieprzyjaciół wszelkićj wolności handlowćj, wszel­
kiego ułatwienia obrotu handlowego z Prusami; nie jest 
on tćż na to przeznaczony, ażeby przygotować zniżenie 
taryfy, ale raczćj jćj podwyższenie; składa się on ze 
zwolenników czystego systemu prohibitywnego, i nie są­
dzę, ażeby p. prezes ministerstwa oczekiwać mógł z tćj 
czynności jakićjkolwiek ulgi złemu.

„Co się zaś tyczy ekspedyowania, to znanćm jest ży­
czenie prowincyi wschodnich, ażeby ekspedyowanie to 
nie było oddane wyłącznie dowoluości urzędników rosyj­
skich, lecz ażeby było postawione pod opiekę traktatów’. 
Panowie, nowa, organizacya nad granicą rosyjską, jaka 
wprowadzona jest w życie od około półtora roku, stała 
się przez jeden paragraf całkiem iluzoryczną; paragraf 
ten daje ministrowi skarbu prawo przedsięwzięcia wszel­
kich możliwych zmian w systemie ekspedyowania na gra­
nicy, jak mu się tylko będzie podobało. Dowftlność ta 
przeszła na niższych urzędników, i dla tćj przyczyny zda­
rza się, że wyraźne postanowienia ukazu tego zupełnie 
bywają ignorowane, że towary, które przez komory celne 
graniczne pierwszćj klasy przeprowadzone być mają, cofa 
się, twierdząc, iż minister skarbu rozporządził to i owo 
w sprzeczności do pierwiastkowego postanowienia.

„Nie chcę dalćj rozbierać tćj kwestyi, ponieważ ona 
dotyczy s:ę więcćj specyalności, ale raczćj wolę się zwró­
cić do słów pana prezesa ministrów, które wyraźnie kon­
statują, że stósunki Rosyi i Prus na podstawie wspól­
nych interesów pomiędzy obydwoma rządami tak są 
przyjacielskie, iż wolno przyjąć, że skoro poru­
szone będą tegostronne interesa, stać się to może z jak 
największym przyciskiem, i że w takim razie tćm większym 
jest obowiązkiem tutejszćj władzy, ażeby korzystała zstó- 
sunku przyjaznego z rządem rosyjskim.“

Marszałek. Pan pręzes ministerstwa ma głos.
. . Prezes ministerstwa hr. Bismarck. „Gdyby pan pre- 

opiuant miał słuszność, że obecne rokowania w Peters­
burgu nie doprowadzą do żadnego rezultatu, szczerze- 
bym tego żałował; w każdym razie jednakże czynimy 
z naszćj strony wszystko, co czynić można, aby się przy-
szło do jakiegokolwiek rezultatu. Zabrałem jedynie głos,
ażeby sprostować orzeczenie, które, jak pan mówca po­
przedni mniema, odemnie słyszał; ponieważ ono doty­
czy obcego rządu, przeto przywigzuję wagę do tego, 
ażeby me pozostało w tćj formie, w jakićj je powtó­
rzył pan_ preopinant, lecz w tćj, w jakićj, jak mniemam, 
je uczyniłem. Pan mówca poprzedzający był zdania, iż 
wypowiedziałem,_ że sposób, w jaki poseł Loewe poru­
szył kwestyą księstw nadbałtyckich i inne, jedynie wię­
cćj jeszcze nieszczęśliwych uczynićby mógł; sądzę, żem 
tego wyrażenia me użył, jak mi to izba poświadczy, 
lecz powiedziałem, że samodzielny i silny rząd nie ła­
two znosi wmięszania się obcych politycznych ciał do 
jego wewnętrznych spraw, i że nie na korzyść tych, 
których pan poseł z swój strony w opiekę brać chce, 
wyszłoby, gdyby przy tćm iiczył na inne wpływy, a nie 
na uczucie sprawiedliwości JG. Mości rozstrzygające 
w ostatnićj instancyi.“

Po zamknięciu rozpraw jeneralnych udzielił mar­
szałek głos posłowi dr. Loewemu do wzmianki o- 
sobistćj.

Poseł dr. Loewe: „Musiałem się bardzo niedokła­
dnie wyrazić, i życzyłbym to sprostować, jeżeli z słów 
moich wypadać mogło, jakobym teraźniejszemu rządowi 
pruskiemu, a mianowicie temu rządowi, o jakim w tych 
obradach mówiliśmy, który wkrótce przez posłów pół- 
nocno-niemieekiego Związku reprezentowany: będzie, a 
zatćm o prawowitym rządzie północno-niemieckiego 
Związku — zarzut uczynić zamyślał, że jest Rosyi sa­
telitą. Przeciwnie odwrotną nadzieję powziąłem do nowe- 
go stanu rzeczy, i to w tym stopniu, iż o podobnym zarzucie 
ani myślałem. Jeżeli zaś prezes ministerstwa mniema, 
żem Niemcom nadbałtyckich prowincyi bardzo złą przy­
sługę wyświadczył, ich sprawy tu przywodząc, pozwa­
lam sobie najpierw tę zrobić uwagę, iż sądzę, że jest 
różnica i to różnica zupełnie na jego korzyść, czy mi­
nister tę sprawę poruszy, czy tćż poseł, jako poseł ludu 
sympatye, dla swych ziomków wynurzając. Oprócz tego 
nadmienić muszę, że rezultaty, które z milczenia Rosyi 
w ostatnich czasach wyprowadzić potrafił, nie były bar­
dzo zaspokajające.“

Marszałek; „Żałuję, że muszę przerwać panu 
mówcy z powodu, że jego uwagi nie są już czysto 
osobistemi.

„Pań prezes ministerstwa ma głos do wzmianki 
osobistój““

Prezes ministerstwa hr. Bismarck: „Osobistą 
zrobię uwagę panu mówcy, że mnie o rzecz tylko cho­
dzi, a nie o zaczepkę jego osoby, albo jego polityki, 
i dodam, że właśnie w interesie interesentów przema­
wiałem, gdyż z ich strony życzenie objawione mi zo­
stało, ażebym o ile możności przeszkadzał, aby w pru­
skim sejmie sprawy tej nie użyto jako zaczepki prze­
ciw rządowi cesarskiemu, ponieważ nie życzą sobie by- 
najmnićj, ażeby rokowano nad tą sprawą po" zagranicą, 
sądząc, żeby im to nie przyniosło korzyści.“

(Dalszy ciąg nastąpi).

lauosiażEl srsijdssrs.
Staats-anzeiger ogłasza najwyższo rozporządzenie z dnia 

7 grudnia 18G7, dotyczące potwierdzenia uchwalonych przćz 
zgromadzenie walne Ziemstwa zachodnio-prnskiego dodatków do 
przejrzanego regulaminu Ziemstwa z dnia 25 czerwca 1351, jak 
niemnićj i też dodatki.
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Korespondencie Dziennika Posn.
Z Miastu, 15 grudnia. (Spóźnione). 

Szanowny czytelnik raczy sobie przypomnieć, że mój 
list pierwszy (Dziennik nr. 272) nie był niczćm więcćj, 
jak odparciem pojawiających się reklamacyi przeciw wy­
padkowi wyborów, przy czćm po krótce roztrząsać mi wy- 

■ padło różne systemy wyborcze. Gdy tymczasem w G a z.

.wyborach a odrzucenie wyborów pośrednich tj. za pomocą 
delegatów powiatowych utrzymywane były, uważałem za 
stósowne napomknięte już w pierwszym artykule od­
mienne zdania moje lepićj uzasadnić, co uskuteczniłem 
w nrze 275 Dziennika w obszerniejszćj już, czysto teo- 
retycznćj rozprawie o wyborach, w którćj starałem się 
system delegacyi — w naszych odmiennych, nie normal­
nych stósunkach — obronić. Przy tćj sposobności wypa- 
dło mi nieco o stanowisku posłów powiedzieć, atoli nie 
leżało w zamiarze tćj rozprawy, traktować wyczerpująco 
o tym ostatnim przedmiocie. Gaz. Toruńska przecież 
nie dawszy bezpośredniego odparcia na moj artykuł, 
zmieniła temat i podaje teraz trzy artykuły w numerach 
289, 290 i 291 o stanowisku posłów. Jest to wprawdzie 
temat związek mający z teoryą wyborów, ale w każdym 
razie inny; konstatuję więc tylko, iż właściwie do repliki 
obowiązku nie mam, atoli przyjmuję i ten odmienny te­
mat do dyskusji tćm bardzićj, że Gaz. To r. w nrze 289 
przyczepia pierwszą swą rozprawę do słów przezemnie w 
nrze 275 Dziennika pobieżnie wypowiedzianych o sta­
nowisku posłów.

Naprzód zastrzegam się przeciw wyprowadzaniu z je­
dnego osobnego zdania, mimochodem powiedzianego, od 
razu całego systemu i ztąd narzucania mi, iż ja się 
oświadczyłem za systemem negatywnym dla po­
słów naszych. Takie zacofane i niedorzeczne przekonanie 
nigdy mojćm nie było, dowodem na to jest zresztą nastę­
pny ustęp w tymże artykule (nr. 275 Dziennika) się 
znajdujący: „Do tćj nieznacznćj, aczkolwiek ważnćj czyn­
ności strzeżenia praw naszych i korzystania z chwilowego 
lepszego usposobienia, aby jaką materyalną koncesyą 
uzyskać, wielkich geniuszów nie potrzeba a dosyć na kil­
ku (czterech przycajmnićj) zdolniejszych i w wymowie 

• bi.'-gJ“mzych mężach itd.“ Wsząkżeź tu, chuć tylko tak 
pobieżnie o stanowisku posłów mówię — dość wyraźnie 
myśl moja jest oddana, że uważam czynność posłów za 
ważną, mimo że tak nieznaczną i mało skuteczną jest; 
powtóre, że chcę, aby posłowie ciągle w obronie praw 
naszych stawali a nawet starali się pozytywne 
osięgać korzyści, skoro się sposobność wydarzy. Zkąd- 
żewięc Gaz. Tor. może mi zarzucać, iż obstaję za syste­
mem negatywnym? Oto po prostu na mocy tego jednego 
frazesu, cytowanego przez Gaz. Tor. nr. 289: „Zgoła 
polski deputowany jest w tćm smutnćm położeniu, że po­
zytywnie na losy państwa wcale wpływać nie może i na 
czynność, że tak powiem, negatywną jest zredukowany.“ 
Jak ostrożnie wyrazu tego „negatywną“ użyłem, poka­
zuje nawet dodatek łagodzący „że tak powiem,“ przaz 
co właśnie chciałem oznaczyć, że ten wyraz jest za mocny 
i dosłownie brany być nie ma. Gaz. Tor. partyzanckim 
podjazdem złapawszy ten wyraz u mnie, a u swego kore­
spondenta wyraz odwrotny pozytywny, nie tylko od 
razu buduje na nich systemy, w czćm zanadto doktryne- 
ryzmu upatruję, ale co więcćj, wmawia we mnie bardzo 
przedwcześnie, iż jestem reprezentantem jednego z tych 
systemów. Otóż ja nie jestem zwolennikiem ani negaty­
wnego, ani pozytywnego systemu, a to dla tego, że tych 
systemów, jakby je teorya postawić mogła, w rzeczywi­
stości nie masz. Systemy te, w całćj konsekwencyi prze­
prowadzone, byłyby: 1) negatywny system ten, aby od 
wyborów zupełnie się wstrzymać i wcale posłów nie wy­
syłać; 2) pozytywny zaś ten, aby powiedzieć: przyjmu­
jemy bez restrykcyi fakt dokonany, jesteśmy nie tylko już 
Prusakami, ale Niemcami półnoenemi, a więc wiążmy się 
według politycznych naszych przekonań z" konserwaty­
stami lub postępowcami, lub innemi stronnictwami,pracujmy 
dla naszćj wspólnći ojczyzny, bo narodowość jest mrzonką, 
idea państwa wszystkiem. — Ponieważ tych przekonań 
u nas dotychczas nie masz, i daj Boże, nie będzie, przeto 
rozprawiać o systemie negatywnym lub pozytywnym zdaje 
nam się młóceniem próźnćj słomy, natomiast o tćm tylko 
mowa być może, o ile mnićj lub więcćj posłowie nasi 
z interesem całego państwa identyfikować się mogą i 
mają. O tćm mogą być bardzo różne zdania i zdań od­
cienia, w czćm klasyfikacyą chyba tylko dowolną zapro- 
wadzićby się dało, ale w żadnym razie nie wolno przypi­
sywać komu, że jest za systemem negatywnym lub pozy­
tywnym.

Bo tćż polityka w ogóle nie jest abstrakcyjną nauką, 
która się da wtłoczyć w pewne ramy i nie można mate­
matycznie granic wykreślić jćj zasadom. Przeciwnie jako 
nauka zastósowana, ujmująca życie w pełni i w ruchu, od 
okoliczności tak dalece zależy, iż jedynie takt polity 
czny każdorazowo rozstrzygnąć może, jaką drogą iść 
trzeba. Otóż to zastósowawszy do stanowiska posłów na 
szych, utrzymuję, iż jedynieich takt polityczny roz­
strzygać może, kiedy i jaki czynny udział w rozprawach 
parlamentarnych brać mają a kiedy bierne zachowanie się 
jest potrzebnćm. Reguły ogólnćj trudno na to postawić, 
a chociaż ją postawimy, jeszeze każdy osobny przypadek 
musi być pod rozwagę wzięty. Bardzo niebezpieczną jest 
owa droga, którą Gaz. Tor. pozytywną nazywa i zbyt 
gorąco, zdaniem mojćm, poleca. Droga ta prowadzi po­
woli i nieznacznie ale koniecznie do zacierania odrębności 
kółka, bo im bardzićj ono zagrzęźnie duszą i ciałem 
w formalnościach parlamentarnego życia, im więcćj we 
wszystkie rozprawy bez rzeczywistej potrzeby (tj. bez po­
żytku dla swych specyalnycb polskich mocodawców) 
się mięszać będzie, tćm bardziej charakter lokalny 
i specjalny kółka znikać będzie a posłowie nasi utoną 
nareszcie wśród kolegów, niemieckich, od których nie ich 
już odróżniać nie będzie. Mianowicie polityczne, so- 
cyalne i religijne kwestye z wielka wstrzemifiźliwnśp.ialigijr itve

być powinr*,tylko przez posłów naszych podejmowane 
co tak rozumiem, iż często wypadnie posłom krót 
i zwięźle wypowiedzieć swe stanowisko względem kwest, 
nad którą się rozprawy toczą, lecz w same rozprawy wd’’ 
wać się nie mają. Gaz. Tor. pod tym względem zdaj 
się być zupełnie odmiennego zdania, gdyż w No. 2! 
twierdzi nawet, że koło poselskie ma uprawnienie wpł 
wać na losy obećj nam narodowości. Własny korespo , 
dent Gazety przecież w No. 291 twierdzi już inaczćj, m ’ 
wiąc; „W kwestyach czysto politycznćj natury a specyh 
cznie niemieckich uważam za rzecz stósowną wstrzymr 
się od współdziałania z Niemcami, ale zawsze tylko z jc> 
najdokładniejszćm umotywowaniem tego kroku.“ Tep. 
ostatniego i ja zdania jestem i dla tego to (Dziennik N] 
275) powiedziałem: „w najważniejszych politycznychkwi 
styach wstrzymać się nawet od głosu musimy, nie czują. 
uprawnienia w sobie, aby wpływać na losy obećj nam nr 
rodowości.“ W innćm znowu miejscu z korespondentek 
Gazety (No. 291) nie zgadzam się, gdzie chwali Cieszków 
skiego, iż się mięszał do ogólnych rozpraw teoretycznyc 
na sejmie. Przypominam sobie, iż właśnie to swego czas 
Cieszkowskiemu zarzucano, że zanadto się w rozpraw 
wdaje i zbyt często głos zabiera przy kwestyach nas bez 
pośrednio nie obchodzących, przez co ze stanowiska wła 
ściwego posłowi polskiemu występuje. Nie dziwię się, i' 
dla znakomitości takićj, jakim jest hr. Cieszkowski, za, 
nadto iirępującćm było stanowisko polskiego posła na sej. 
mie niemieckim i że potrzeba mu było dla swych idei wol, 
nćj trybuny; dla tego tćż to ja utrzymuję w No. 275 
„Nam nie chodzi o to, abyśmy Mirabeaux’ów i Sieys’óV 
wysyłali, bo cały ieh geniusz byłoy tam skazany na mil 
czenie i upokorzenie.“ Powtarzam tćż tutaj, że wedłui 
mego przekonania dosyć jest kilku zdolnych i wymownyci 
posłów do podołania zadaniu, ale wcale się na to nie zga 
dzam, abyśmy trybuny berlińskićj używali do najważniej 
szćj „demonstracyi“, jak korespondent (No. 291) powiada 
to jest do popisania się z naszemi talentami i światłem 
Uważałbym to raczćj za próżność narodową a zysk z roz 
głosu światowego, że są znakomici Polacy, którzy uczo 
nym i mówcom niemieckim sprostają, wcale nie wyrówny 
wający ogromnemu niebezpieczeństwu, na jakie narażi 
nas wszelki udział zbyt gorliwy w życiu politycznćm, a za’ 
tćm głównie w parlamentarnćj czynności obcego nam na 
rodu. Nie miejsce tu, aby bliżej rozprowadzać te myśl 
lecz pozostawiam propagatorom tak zwanego pozy tywnegi 
systemu, aby się głęboko zastanowili nad skutkami pole- 
canćj przez nich drogi; niech mianowicie Gaz. Tor. roz­
waży, że sama nazwa, którą przyjęła negatywnego i pozy­
tywnego systemu, jest bardzo bałamutną i względną, bo 
te, zupełnie zależy, z jakiego się punktu zapatrujemy 
i w którą stronę patrzymy, tak dalece, że ten sam system 
w jednym razie pozytywnym, w drugim zaś może najha- 
niebnićj negatywnym się wydawać. Żeby przecież z tenii 
wyrazami: „negatywny i pozytywny system“ zakończyć 
które wcale rzeczywistości nie oddają a nawet zupełnie są 
dwuznaczne, jak napomknąłem, spróbujmy, jakby zdefi­
niować można inaczćj odmienne zapatrywania na sta­
nowisko posłow. Oto, zdaniem mojćm, zapatrywanie to 
będzie zawsze zależało od tego, czy kto nasze faktyczne 
położenie za bar dzićj lub mnićj normalne uważa, 
czy połączenie organiczne z całością państwa jako do­
konane w mniejszym lub większym stopniu pojmuje. Nie­
skończona może być skala pod tym względem, a tylko wy­
trawny polityczny takt w stanie jest znaleść zawsze tf 
środkową linią, na którćj utrzymać się wypada. Trady- 
cye świeższe i wspomnienie na odrębność niegdyś uznaną 
Księstwa zapewne będą powodem do trzymania się u nas 
nieco więcćj na separatystycznćm stanowisku, kiedy 
w,Prusach akt połączenia dawniejszy zdaje się (jak z gło­
sów w Gaz. Tor. wynika) wywierać mocniejsze już parcie 
ku organicznemu związkowi. Na tćm kończę uwagi, dc 
których artykuły Gaz. Toruńskićj mnie spowodowały 
a teraz po krytyce słusznemu wymaganiu zapewne odpo­
wiem, gdy przedstawię moje własne zdanie w całości 
o stanowisku posłów.

Uznaję wielką korzyść, którą konstytucya nam przy­
nosi i jestem za tćm, aby jak najszerzćj z prac i wolno­
ści, które nadaje, korzystać, daleko więcćj nawet i śmielćj 
niż dotychczas. W użyciu jednego tylko prawa pewnegc 
ograniczenia wymagam, ponieważ ono jest przeważnie po­
litycznćm, mówię o prawie wybierania posłów i wysyłania 
ich na sejmy dla radzenia nad dobrem całego państwa 
i funkeyonowania jako czynnik prawodawstwa. Pamiętał 
należy, że to jest dar, do którego zastósować można: ti- 
meoDanaos et dona ferentes, i to tćż nigdy zapominać się 
nie godzi, żg protestowaliśmy przeciwko konstytucyi pru- 
skićj 1850 r. i na nowo przeciw wcieleniu do Związku pół­
nocno-niemieckiego: że zatćm konsekweneya wymaga­
łaby, aby wcale posłów nie wybierać. Tylko wzgląd bar­
dzo słuszny utylitarności przeparł logikę i dla tego 
używamy nadanćj konstytucyi i faktycznie, ale nie w zasa­
dzie, przyjęliśmy położenie, jakie wbrew woli naszćj nam 
zgotowano. O tćm więc nigdy poseł nasz zapominać nic 
ma, że w zasadzie na sejmie berlińskim znajdować się 
wcale nie powinien, więc po winien tam być, jakby 
nie był, to jest nie mięszać się do wszystkich rozpraw, 
nie używać w całćj rozciągłości i eon amore trybuny, ale 
jedynie zachować utylitarne stanowisko, a zatćm powi­
nien popierać te sprawy, które nam korzyść przynieść 
mogą, odpierać to, | co na niekorzyść narodowości naszćj 
by wpłynąć mogło a w resztę się nie mięszać. Dla le­
pszego objaśnienia myśli mćj, przypuszczam, iż jest roz­
prawa o karze śmierci. Otóż ja nie chcę, aby poseł pol­
ski uczonemi wywodami udowodnią! potrzeby zniesienia 
tćj kary lub wymowną oracyą się popisywał. Dosyć, gdy 
solidarnie przez głosowanie da poznać zdanie swoje, które 
zawsze w myśl postępu być winno. Kogo zaś stać na 
uczone mowy ex cathedra, to dla niego otwarte są inne 
właściwsze trybuny, owe zgromadzenia coroczne ekono­
mistów, filantropów pokojowych, uczonych wszelkiego r 
dzaju. Tam niechaj się Polacy popisują i dają poznaw: 
Europie, to będzie prawdziwym zaszczytem dla naród 
nlft nip. wtp.lp. ffllrhi nnt.r^P.hn.. ahv nny.nA nnlitun^na
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la w Berlinie najmnićj stósownćm jest miejscem dla 
; 5 do popisu. Nie dajmy światu pozoru nawet, 

my dobrowolnie przyjęli pozycyą naszę i że w obey 
¡'^¡anizrn sami się wcielamy. Aby mnie jednakże za 

wko nie łapano, pospieszam dodać, że podałem ogól- 
! regułę, ale żadna reguła nie jest bez wyjątku a w 

i ¡oiityee mianowicie, jak już mówiłem, absolutnćj pra- 
] y nie masz. Nie przeczę więc, że mogą być okoli- 
Aości, w których i naszym posłom wypadnie rozwinąć 
! y krasomówcze i mocyami swemi przeważnie wpły- 
‘ 5 na przedmioty obrad. Najpiękniejszy przykład u- 
¡'ęyycenia takićj sposobności dał nam poseł Niegolew- 
> , gdy z talentem i wytrwałością, których Księstwo 

, ;dy zapomnieć nie powinno, odkrył tajne machinacye. 
{' yjątki więc być mogą, lecz w ogóle powinni posło- 

:' 3 nasi unikać rozgłosu a cichą, skrzętną pracą się 
) mować; w uczuciu ich powinna ta myśl zawsze im 

!, mwodniczyć, że nie stoją na swoim gruncie (na swo- 
j śmieciach, według trywialnego przysłowia) i dla 

ij ■ ;o śmiałość w rozporządzaniu niejako losami państwa 
¡ ? by im stała do twarzy. Jako poddani jednego króla, 
i inemi prawami związani z deputowanymi niemieckimi,

: ać oczywiście o prawa te muszą, ale przeciw natu- 
i ‘‘hby było, gdyby się z entuzyazmem zajęli budową 
ii, óstwa niemieckiego, w któróm są z rodu obcymi i 

wsze zostaną mniejszością. Jaka różnica jest między 
i)(arakterem deputowanego Niemca a Polaka, to wre- 

, / jie małe zastanowienie okaże. Oto niemieckie stron­
ić 3two polityczne, choćby dziś najsłabszym było, np. po- 
l^ępowców, tak działa pozytywnie i propagandy stycznie, 
irry jego opinia kiedyś górę wzięła, aby po prostu do-, 
(kić się do ministerstwa, bo ideałem każdego polity­
cznego stronnictwa jest, dostąpić do władzy, z opozy- 
¡Li stać się rządem, aby zrealizować wtedy owe idee i 
Lany. Czyż polska frakeya może mieć taką ambicyą? 
!c proste tylko to zapytanie uwydatni, zdaje mi się, od 

¡“gzu tę niesłychaną różnicę, jaka zasadniczo leży w cha­
rakterze deputowanego Polaka a Niemca i myślę, że 
i jraz każdy zrozumie, iż mógłem powiedzieć, że czyn- 
¡kść naszego deputowanego nigdy do pozytywności się 
gnieść nie może, ale zostaje negatywną, to jest nigdy 
i ,go celu osięgnąć nie może, który w normalnóm po- 

j t .żeniu każdy poseł jako ideał swych dążności posta- 
ić sobie musi. Ze zatćm poselstwo nasze jest sto­

li n k o w o rzeczą podrzędną, że nie w nićm, ale w 
i, łacach miejscowych około krzewienia światła, moral­

iści i dobrobytu prawdziwe tętno życia naszego pu- 
; icznego się zawiera, to samo przez się z mojego po- 
( cia o stanowisku posłów wynika*); ztąd więc, mjślę, 

lowodniłem ostatecznie pierwotną tezę moją, że agi- 
cye wyborcze są dla nas zbytkiem, jeżeli nie co gor- 
¡ego, że wybory przez delegatów są bardzo na nasze 

• ósunki dostateczne, że z wyborów tych wynikłe koło 
r iselskie ma mieć stanowisko skromne, ciche ale czyn- 

3 i pracowite a tćm bardzićj na wdzięczne uznanie 
isługujące, że głośnćj sławy nie daje. Kto chce hu- 
:nćj i hałaśnćj agitacyi wyborczćj a następnie posłów 
pisujących się i na wyścigi z Niemcami na trybunę 
ę wdzierających, o tym z mojego stanowiska powie- 

■ sieć muszę, że on to właśnie idzie za systemem nega- 
t rwnym, bo prowadzącym do negacyi własnćj naro-
' JWOŚCi.

Wiedeń, 16 grudnia.
, X. X. Począwszy od 10 bm. przez dni cztery toczyły 

ę w izbie niższćj wielkićj doniosłości obrady, bo doty- 
zące ostatecznego uregulowania najdrażliwszćj dla Au- 
tryi finansowćj strony w zawartćj z Węgrami ugodzie, 
'rzy przez ten czas i w tym celu uchwalono prawa. Je­
no odnośne do pokrywania ponoszonych kosztów na 
rspólne sprawy; drugie upoważniające tutejsze ministe- 
yum do porozumienia się z ministeryum węgierskićm 
rzględem przyczyniania się Węgrów do ciężarów, pocho- 
zących z tytułu długu państwa; trzecie dające także tu- 
ąjszemu ministeryum upoważnienie do zawarcia z węgier- 
kimi ministrami cłowo-handlowego układu. W ten więc 

j 'Otrójny sposób ugoda finansowa z Węgrami jest już na 
¡i kończeniu. Izba bowiem uchwaliła nawet w trzecićm 
( zytaniu ustawy względem długu państwowego i pokrycia 

’ otrzeb wspólnych z krajami węgierskićj korony, izba pa- 
i ów zapewne żadnych odmian nie poczyni, a tak ustawy 
i admienione wnet sankcyą monarszą uzyskać mogą. Stó- 
i ownie do doniosłości ekonomicznej i politycznćj tychże 

staw, rozprawa trwała długo i przybierała często chara-
:ter namiętny, gdyż w łonie komisyi finansowćj, wyzna- 
zonćj przez izbę do ułożenia tych ustaw, dwa powstały 
tronnictwa. Wiadomo bowiem, że jeszcze w lecie, mię- 
zy deputacyą krajów przedlitawskich, a deputacyą zali- 
awską stanęła ugoda, iż Węgrzy na pokrycie potrzeb 
zspólnych i uiszczenie się z odsetek długu państwa pła- 
ić mają 30 pet. a pozostałe 70 pet. dostarczać miały 
raje przedlitawskie. Owa to finansowa ugoda jest osią 
gody politycznćj z Węgrami, którćj dla tego właśnie 

* komisya finansowa rady państwa naruszyć nie mogła, nie 
i hcąc całego aparatu na szwank narazić. Z tego także 
iowodu i większość komisyi finansowćj, jako tćż polscy 
iosłowie od tego układu odstąpić nic chcieli, gdyż przy 
tak osłabionćm stanowisku partyi Deaka w Peszcie, ła­
wo cały dualizmby runął, a po nim zamęt lub w najlep- 
zym razie tylko centralizm. Ten powód polityczny mu- 

_ iał stłumić skrupuły ekonomiczne, że 70 pet. stanowi za 
irielki ciężar dla krajów przedlitawskich. Dla tego ró- 

;niie większość komisyi postanowiła nie odstępować od 
; (gody węgierskićj, lecz raczćj ją wziąść za podstawę do 
' »statecznego uporządkowania finansów. Ale u zagorza-
> ych przeciwników dualizmu wzgląd ten polityczny łatwo 
filegł względom ekonomicznym, mianowicie iż między 
limi znajdują się i tacy, coby rzeczywiście dualizm obalić 
adzi a natomiast przywrócić błogie czasy centralistyczne 
». Szmerlinga. Otóż, ta mniejszość nie mogąc i nie chcąc 

j .ię zgodzić na wniosek większości komisyi, postanowiła 
-raieść w izbie osobne wotum mniejszości, które bez 
[(TZglgdu na ugodę z Węgrami, żąda podwyższenia ich zo-
> iowiązań nad 30 pet. a z tćj strony Lita wy chce na 
^szelki sposób zmniejszyć wydatki, a to głównie przez re- 
; lukcyą procentów od długu państwa, czyli mówiąc wyra­
źnie przez półbankructwo. Sprawozdawcą mniejszości 
s)ył Skene, a cały zastęp centralistów starćj daty zwołał 
iw poseł izby handlowćj z Berna do ostatecznćj walki, 

i,La gardę meurt, mais ne se rend pas.“ Szkoda tylko,
e zwolennicy mniejszości walczyli pod zastarzałym sztan- 
larem centralizmu i walczyli bronią, co nie uraża, ale ra- 
;zćj obraża. Zapatrując się li ze stanowiska ekonomi­

cznego, to trudno tćjźe mniejszości nie przyznać w głó­

*) Spodziewam się, że epitet, który do stanowiska posłów 
lodałem: „stosunkowo podrzędne“ obraz:ó nikogo nie może, 
tozumiem to w ten sposób, że w najgorszym razie, gdyby z dwoj- 
;a jedno poświęcić trzeba, to prędzój bez posłów na sejmie obyć- 
iy się można, jak bez pracy miejscowej w kierunku oświaty itd. 

Bez posłów narodowość utrzymać się może, ale bez pracy i ży­
cia publicznego miejscowego koniecznie upaść musi. Przecież 
aimo to, że poselstwo jest drugorzędną dopiero funkcyą publi- 
znego życia naszego, wymaga ono sił wcale nie podrzędnych, 
owszem kilku potrzebuje pracowników najzdolniejszych, 

io żadna praca tak trudną nie jest, żadna tyle bystrego rozumu 
taktu nie wymaga. Przypisek autora.

wnych punktach słuszności. Itak: jawnćm jest, że 70 
pet. na przcdLtawskie kraje za wiele, że dalćj Węgrzy nie 
przyczyniając się do umorzenia kapitału długu państwa, 
nie powinni tćm samćm mieć wpływu na wszelkie tego 
długu zmiany, co jednak paragraf 2 ustawy o długu pań­
stwowym Węgrom waruje; dalćj jest jawnćm, iż przez to, 
że Węgrzy tylko stałą sumę, t. j. 28 milionów na opłaca­
nie procentów długu dostarczają, to cała reszta, choćby 
się dług państwa powiększył, na przedlitawskie kraje 
przypada. Słusznćm więc zdaniem mniejszości wydziału, 
państwo długo tak wielkim wydatkom podołać nie może, 
a więc lepićj zaraz redukować procenta, to jest ogłosić 
bankructwo. Jednakowoż mniejszość przedstawiała po­
łożenie za rozpaczliwie. Itak: podaje ona niedobór ro­
czny na 74 milionów, a więc o wiele większy, niżli wedle 
wykazu ministra skarbu przez większość komisyi obra- 
chowany został. Mniejszość komisyi dodaje jeszcze 10 
milionów dodatku do budżetu wojskowego i przyjmuje za­
sadę, że dochody tegoroczne w różnych gałęziach zmniej­
szą się o 6 milionów, a rozchody zwiększą się o sześć i pól 
mii. Liczby te przecież są wzięte dowolnie, a przez to 
dostarczyły tylko broni przeciw wotum mniejszości. Głó­
wnym błędem tegoż wotum jest, iż zupełnie nie uwzglę­
dnia nakazanćj przez paragraf 2 prawa o długu państwo­
wym unifikacyi, przez co rocznie 20 milionów na umorze­
nie odpaść powinno, a oprócz tego i odsetki o 19 milio­
nów, wedle obliczeń ministra, zmniejszyć się mają. Do 
najsłabszych atoli stron wniosku mniejszości zaliczyć 
trzeba, iż w jego obronie sami centraliści dawnćj szkoły 
stanęli. Walczyli więc oni przeciw ugodzie z Węgrami 
nie troszcząc się, co za sobą obalenie dzisiejszego duali­
zmu pociągnąć może, „Après nous le déluge,“ jest hasłem 
tych polityków. Sam sprawozdawca mniejszości p. Skene 
nie mało także do własnćj klęski się przyczynił. Taką 
się bowiem przy obronie swojego wniosku (10 grudnia) 
uniósł namiętnością, iż teraźniejszych ministrów uznał 
godnych zająć raczćj miejsce na ławie oskarżonych, niżli 
na ministeryalnćj ławie a całemu dziennikarstwu wiedeń­
skiemu zarzucił przedajność, samemu zaś kanclerzowi 
wytknął,że główny dziennik centralistyczny za trzy czwarte 
miliona zakupił (Presse). W obronie wniosku Skenego 
mówili Ryger, Korb-Weidenheim i Eichhoff; w obronie 
większości Plener, Winterstein. Br. Beust zabrał głos 
(dnia 11) i uniewinniał się z zarzutów Skenego, a Herbst 
zaczepił nielitościwie słabe strony wniosku mniejszości. 
Będąc on sam członkiem deputacyi ugodnćj, stawał obe­
cnie w obronie tćj deputacyi i wykazywał, że w żaden 
sposób lepszego rezultatu nie można było osiągnąć, jak 
wydobyty stósunek 30 i 70, że następnie trudno jest po­
jąć, dla czego mniejszość 10 mil. na budżet wojskowy 
więcćj dokłada, niż żąda minister wojny; że nareszcie 
przez ugody cłowe i handlowe z Węgrami, zostanie zawa- 
rowaną jedność interesów materyalnych monarchii. 
Uprzywilejowany Figaro tutejszćj, izby p. Schindler, zabrał 
głos i nie zważając na ważność chwili obecnćj, rozweselał 
izbę żartami i westchnieniami za dawną jednością pań­
stwa, która w rzeczywistości podobnie istniała, jak owe 
zboże w worach, które Potemkin Katarzynie II w Krymie 
pokazywał. Najważniejszą była mowa ministra skarbu 
p. Beckego. Obraz budżetu na rok 1868 przedstawił on 
w sposób następujący. Wydatki na sprawy wspólne 56 
mil., na dług państwa 115 mil., na koszta administracji 
77 mil., razem 248 mil. 2e zaś jest dochodów 195 mil., 
niedobór więc wypada 53 mil., a w celu pokrycia tako­
wego, przy obradach dopiero nad budżetem stôsovne p. 
minister przyrzekł złożyć projekta. Giełda, powiedział 
p. Becke, powitała radośnie chwilę ugody, a stan ń^sczy 
nie jest tak czarny jak go malują. W tym roku wpłynęło 
2,799,000 więcćj w podotkach stałych, a 3,518,000 w po­
datkach niestałych, tak iż się na następny rok o 21 mil. 
dochód podwyższyć może. Rząd, wyrzekł dalćj p. Becke, 
nie postanowił dopuścić bankructwa, a jakiekolwiek 
przedłoży rząd projekta, nie będą one miały tego na 
celu. P. minister skarbu myśli podwyższyć podatek od 
wyrobu wódki i cukru, i nie przypuszczając, aby w Au- 
stryi tylko 80 mil. opodatkowanego być mogło dochodu, 
dla tego zamyśla zaprowadzić klasyfikowany podatek do­
chodowy (Klassifizirte Einkommensteuer). Minister za­
powiada dalćj reformę podatków od piwa i oświadcza się 
za zniesieniem monopolów, a w końcu orzeka wśród okla­
sków, że o dalszćj emissyi banknotów nie ma na teraz 
mowy. Jak mniejszość komisyi wszystko w zaciemnych 
tylko barwach widziała, tak znów pan Becke kreślił to 
samo w kolorach bardzo różowych. P. Becke nawet za­
ręczał, że przyszłemu przedlitawskiemu ministrowi skarbu 
pełne kasy zostawi, istny wtedy będzie czarodzićj z p. 
Beckego. Z tćm wszystkićm jednak to tylko się nie 
zgadza, że p. minister wkrótce przedłożyć ma finansową 
operacyą do uzyskania koniecznych 15 mil. Br. Beust 
bronił się po raz wtóry przeciw pociskom finansowćj opo- 
zycyi, która nad miarę namiętna, w niczćm lewicy izby 
peszteńskićj nie ustępowała. Jak bowiem w Peszcie Ma- 
darasz, Bószermenyi i spółka, tak tutaj na polu ekono- 
mieznćm dawni centraliści w bankructwie jedyne widzą 
zbawienie. P. Beust zatćm oświadczył: iż położenie 
w chwili, gdy on ministrem został, nie jego było dziełem, 
lecz mężów, co przed nim byli n steru, a bawili się poli­
tyką wyczekiwania i zatracania praw (Verwirkungs- 
tbeorie.) Skoro więc stanie przed trybunałem historyi, 
znajdzie się wtedy w towarzystwie licznćm i dostojnćm 
i na tćm p. kanclerz zakończył dyskusyą ogólną. Gdy zaś 
przystąpiono do głosowania nad szczegółowemi paraŁ 
grafami, to wszystkie według wniosku większości komisyi 
bez zmiany przyjętemi zostały.

W prawie nad cłowo-bandlowym układem z krajami 
więgierskiemi, wniosek tylko Pergerażywićj zajął umysły, 
sprawiwszy popłoch w izbie a więećj jeszcze na giełdzie 
między spekulantami. Wniosek ów znakomicie został 
w izbie' poparty, a poparła go i nasza delegacya. Posło­
wie bowiem polscy, uznając polityczną konieczność ugody 
z Węgrami, nie mogli dla wniosku Pergera mimo tego 
być obojętnemi, skoro wniosek ten, gdyby był przyjęty bez 
nadwerężenia ugody, w sprawie długu państwa zapo­
wiadał istotną na przyszłość ulgę. Wniosek Pergera 
żądał: by izba orzekła, iż przez płacenie ze strony Wę­
gier stale oznaczonćj sumy na pokrycie procentu od długu 
państwa nie pozostaje dla krajów przedlitawskich nowe 
prawnezobowiązanie do pokrycia całego resztu- 
jącego długu, lecz że izba w tćj mierze zostawia sobie 
wolność dalszego postanowienia. Zdaniem Pergera, 
Węgrzy mogliby płacić 28 mil., a resztę długu możnaby 
jednostronnie zmniejszyć redukcyą procentów, a przez to 
krajom przedlitawskim przynieść ulgę, Węgrów zaś wię­
cćj nie obciążać. Polscy posłowie, poparłszy wniosek, 
byliby za nim i głosowali, gdyby znowu dr. Berger nie 
postawił innego wniosku przejścia do motywowanego po­
rządku dziennego, w którym izba orzekła, iż zastrzeżenie 
takie samo się przez się rozumie i dla tego podobnćj r e- 
zolucyi nie ma potrzeby. Takie przejście do porządku 
dziennego jest właściwie wniosek Pergera, w łagodniej- 
szćj formie przybrany, dla tego tćż posłowie nasi za 
Bergerem a nie za Pergerem głosowali. Przed każdćm 
głosowaniem nad temi prawami Ryger nudził izbę bez- 
potrzebnemi wnioskami, aby do przyjęcia tychże liczono 
% większości głosujących, chcąc przynajmnićj w ten

sposób przyjęcie tych praw utrudnić większości. Izba 
odrzuciła za każdym razem wnioski p. Rygera, głosowała 
jednak za to, by go zupełnie zaspokoić %o większości, 
i w ten sposób wszystkie te ugodne uchwaliła prawa.

Na czele ministeryum cislitawskiego, mającego się ; 
wkrótce utworzyć, stanąć ma ks. Carlos Auersperg, i 
a gdyby p. Herbst wzbraniał się od przyjęcia teki finan­
sów, p. Plener ma być powołany do jćj objęcia. Jeżeli j 
takie wieści sprawdzą się rzeczywiście — to ministeryum, 
w którćm zasiądzie tryada z ks. Carlosa, p. Ilasnera i p. 
Plenera złożona, nie bardzo świetną przyszłość dla au- i 
tonomistów stawia w perspektywie, bo ciężkie zapewnie 
pod ich rządem nastaną czasy dla autonomicznego i na­
rodowościowego rozwoju.

PRUSY.
Berlin, 19 grudnia. Dzisiejsze (20) posiedzenie 

plenarne izby poselskićj zagaił marszałek Forckenbeck 
o godzinie 10'/2 z rana. Przy stole ministeryalnym ’za­
siedli: minster skarbu baron Heydt, minister rólnictwa 
Selchow i kilku komisarzy rządowych. Pierwszym prze­
dmiotem na porządku dziennym są rozprawy wczoraj 
rozpoczęte nad wyborem posłów Dodilletta i Lynckera w 3 
gumbińskim okręgu wyborczym. Przy wyborze tym 
zaszło wiele nieregularności i z tego powodu nadesłano 
wiele protestów do izby poselskićj. Po dość długich i ży­
wych rozprawach przyjęła izba wniosek, swćj komisyi 
zawieszający wybory. — Drugim przedmiotem, na po­
rządku dziennym zamieszczonym, było sprawozdanie XI 
komisyi o projekcie do prawa, dotyczącym ustanowienia 
kas zastawowych w obwodach rejencyi królewieckićj 
i gumbińskićj. Referent poseł Jacobi (z Legnicy) poleca 
przyjęcie projektu rządowego tak, jak go komisya usta­
nowiła. Posłowie Vincke i Becker podali każdy ze swćj 
strony poprawkę. Minister skarbu, baron Heydt, oświad­
czył, iż się zgadza na rezolucyą komisyi i poprawkę posła 
Vinckego, natomiast odrzuca poprawkę posła Beckera. 
Po długich rozprawach przyjęto projekt do prawa w myśl 
oświadczenia rządowego. W końcu obradowała izba 
nad etatem ministerstwa rólnictwa. Posiedzenie zamknięto 
o godzinie 4 z południa. Najbliższe posiedzenie odbę­
dzie się jutro o godzinie 10 z rana. Na porządku dzien­
nym zamieszczono dalsze obrady nad etatem ministerstwa 
rólnictwa.

Na posiedzeniu prezydyum izby poselskićj, które się 
wczoraj wieczorem odbyło, uchwalono, ażeby ostatnie po­
siedzenie izby poselskićj w tym roku odbyło się dnia 21 
bm., i żeby dalsze posiedzenia rozpoczęły się dopiero dnia 
7 styczniS, r. p.

Izba panów odrzuciła wczoraj projekt doprawa o po­
łączenie najwyższego sądu apelacyjnego z najwyższym 
trybunałem 42 głosami przeciwko 33. Prezes minister­
stwa hr. Bismarck i minister sprawiedliwości głosowali za, 
natomiast prezesowie najwyższego trybunału Uhden, 
Götze i Scblieckmann przeciw projektowi.

Prov. Corresp. stara się w dość długim artykule 
udowodnić, że wniosek rządu o udzielenie mu kredytu na 
wydatki roku przyszłego z powodu, że budżet na rok 
1868 jeszcze nie jest ustanowiony, sprzeciwiałby się ar­
tykułowi 99 konstytucyi i dla tego rząd podobnego wnio­
sku nie postawi.

FRANCY A.
* Paryż, 17 grudnia. Wczoraj zgromadzili się am­

basadorowie angielski, rosyjski, pruski i austryacki u 
pana de Moustiei celem poufaćj pogadanki nad kwestyą 
koDferencyi przedwstępnćj, od którćj rząd tutejszy, jak 
zaręcza Ko ein. Z tg, dotąd nieodstąpił. Opowiadają 
jednocześnie w kołach oficyalnych, że cesarz powziął 
zamiar, chcąc część odpowiedzialności za całość Rzymu 
złożyć aa barki inne, przypuścić Hiszpanią do wspólnćj 
okupacyi państwa kościelnego. Przypominamy, że wieść 
podobna już przed wypłynięciem korpusu ekspedycyj­
nego z Tulonu, krążyła po dziennikach.

Jakkolwiek papiery jeszcze nieźle stoją, giełda je­
dnak jest w takićm usposobieniu, że najniedorzeczniej­
sze pogłoski znajdują wierzycieli. Tak np. zajmowano 
się bardzo dymisyą dwóch ministrów belgijskich; tćj dy- 
misyi dawano powody polityczne niesłychanćj wagi ze 
względu na pokój świata. Twierdzą bowiem, że cesarz 
Francuzów proponował Belgii przymierze całkiem prze­
ciwne neutralności tego kraju zaręczonćj przez całą 
Europę, i że skutkiem trudności wynikających z tego 
powodu gabinet belgijski podał się do dymisyi. Plotek 
zresztą najrozmaitszych na giełdzie paryskićj nie brak, 
jak zwykle w czasach niepewnych.

W Paryżu spodziewają się nowych czysto politycz­
nych rozpraw, krążących głównie koło kwestyi włoskićj 
i niemieckićj, przy ogólnym rozbiorze projektu prawa 
o reorganizacyi armii, który jutro przyjdzie pod dyskusyą. 
Marszałek Niel weźmie prawdopodobnie w nićj udział; 
zagroził bowiem, jak twierdzi Ko ein. Z tg, dymisyą, je­
żeli nie otrzyma upoważnienia do obrony spraw swego 
wydziału w izbach. Opozycya zamierza zestawić zape­
wnienia pokojowe, których rząd francuski ciągle nie 
szczędzi z nieustannemi a na wielką skalę prowadzonemi 
przygotowaniami wojennemi, których organizacya armii i 
jest ostatecznćm uzupełnieniem, dążącćm do podniesienia 
siły liczebućj armii czynnćj francuskićj do 900,000, nie 
licząc gwardyi narodowćj ruchomćj, i zwiększającćm 
w tym celu dzisiejszy już niepośledni ciężar. Opozycya 
będeie mogła wystąpić znowu z naganą przeciw zajęciu 
terytoryum rzymskiego, które unieruchomią pewną część 
armii francuskićj. Wprawdzie dziś stoi w Civitavecchii 
tylko brygada, ale za tą brygadą stać muszą inne siły go- j 
towe w kraju. W ten sposób nietylko część armii lądo- 
wćj, ale i znaczna część floty musi być sparaliżowaną, je- ( 
żeli rząd do szczerćj zgody z Włochami nie dojdzie, o tćj 1 
zaś marzyć nie może, dopóki wojsk swych nie wycofa 
z państwa Kościelnego. Fatalne zaś odezwanie się pana 
Rouner i konieczne w skutek tego protestacye p. Mena- 
brei porozumienie to coraz bardzićj utrudniają, coraz 
więcćj kwasu do stósunków dodając. Opozycya tćż doda 
zapewne żądanie, by rząd nieco jaśnićj wypowiedział, ja­
kie przywięzuje znaczenie do wyrazów „godność i interes 
narodowy“, od których robi zależnćm utrzymanie po­
koju. Argumentów faktycznych opozycyi nie braknie. 
Wczoraj daliśmy na tćm miejscu wiadomości i cyfry 
wskazujące niesłychaną stagnacyą interesów we Fran- 
cyi. Obok tych i innych ogólnych wskazówek u- 
sprawiedliwiających pytania opozycyi, znajdują się 
i inne szczegółowe. Tak na przykład w rządowych 
fabrykach broni liczbę robotników codzień powiększają 
i pracują na gwałt. W samćj fabryce St. Etienne pra­
cuje dziś 3000 robotników, którzy dla nićj pracują po za 
murami tego ogromnego zakładu. W Assailly urządzono 
nowe ogromne machiny do wyrabiania części karabinów 
Chassepot, do których używają luf ze stali lanćj. W As­
sailly wyrabiają na miesiąc 40,000 sztuk takich luf, oraz 
wszystkie inne części. Pamiętać trzeba, że rząd robi 
także obstaiunki po fabrykach prywatnych i to bardzo 
znaczne. W porcie Tułonu prowadzą także roboty na 
wielką skalę, jakoby chciano z wiosną mieć całą flotę 
w gotowości do wypłynięcia z pierwszym rozkazem. Wyż­

szy stan handlowy paryski skarży się ciągle na tę niepe­
wność, a dzienniki nawet rządowe nie mogą uniknąć pod­
trzymywania tego stanu pogłoskami często fałszjwemi, 
ale wskazującemi, jak usposobienie jest drażliwćm i ze- 
strachanćm, ku wielkićj szkodzie wszelkich pokojowych 
przedsięwięć. Do takich pogłosek zaliczać naprzy- 
trzeba wieść, że Dania wkrótce może zerwie stó- 
sunki dyplomatyczne z Prusami, nie mogąc dojść 
do ładu w układach o północny Szlezwig. “ Do tćj 
kategoryi także zaliczać należy wszystko co piszą o za­
miarach Serbii, Grecyi i przygotowaniach do wybuchu 
kwestyi wschodnićj na wiosnę. Jakkolwiek np. na Wscho­
dzie rzeczy wcale pokojowego pozoru nie mają, nie ro­
biłyby one dziś jeszcze takiego wrażenia, gdyby nie owo 
tak bardzo zaniepokojone usposobienie, o którćm wspom­
nieliśmy.

Dwór powróci dopiero 28 bm. do tuileryów, gdzie 
w nowo zrestaurowanćm i wspaniale urządzonćm skrzy­
dle pałacu zajmie komnaty. Książę następca tronu za­
mieszka tuż obok ojca. Cesarz jest wciąż niezmiernie 
rozdrażniony a stary kamerdyner jego Feliks, który zwy­
kle barometrem jest usposobienia monarchy, stał się od 
niejakiego czasu całkićm niedostępny i ponury dla osób, 
zapytujących o cesarza.

W Rzymie umarł tych dni jeden z najbogatszych ma­
gnatów Francyi, 66 letni książę Luynes, potomek owego, 
który zabił Conciniego, marszałka d’Ancre i za to wyna­
grodzony został mitrą książęcą. Książę zmarły rozpo­
rządzając przeszło milionem franków dochodu, dużo czynił 
dla sztuk pięknych, których był wielbicielem. W ostatnim 
czasie udał się do Rzymu, by nieść pomoc ’Ojcu ś. Syn 
jego, dotychczasowy książę Chevreuse, odziedzicza po ojcu 
tytuł i majątek.

Telegramy.
Drezno, 19 grudnia. Wiedeńska korespondeneya 

Dresdner Journal potwierdza wiadomość, że rząd au­
stryacki nie myśli przenieść politycznego dualizmu na 
pole spraw wojskowych. Na zewnątrz powinny obie po­
łowy państwa ścisłą tworzyć masę, ażeby każdemu natar­
ciu silny można stawić opór.

Wiedeń, 18 gruduia. Wydział budżetowy izby niż­
szćj postawił po dłuższćj dyskusyi na wniosek Pergera 
polecić izbie przyjęcie projektu do prawa, dotyczącego 
sprzedaży własności państwowćj w wysokości 15 miionów 
flor. W kołach poselskich opowiadają sobie z drugićj 
strony, że rząd zamierza cofnąć projekt.

Wiedeń, 19 grudnia. Obiega wciąż jeszcze lista mi­
nistrów przyszłego cislitawskiego ministerstwa. T a g- 
blattpisze: Prezes węgierskiego ministerstwa hr. An­
drassy miał posłuchanie u cesarza. Węgrzy domagają 
się usilnie zamianowania ministerstwa obrony krajowćj. 
Hrabia Andrassy stara się o załatwienia sprzecznych 
z sobą zdań w sprawie obrony krajowćj; myśl urządzenia 
węgierskich batalionów honwedzkich na nowo się obja­
wia. — Wedle Morgenpost reprezentować będzie kró­
lewski dwór pruski przy złożeniu zwłok cesarza Maksy­
miliana jenerał ks. Hohenzollern.

Wiedeń, 19 grudnia. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
izby panów przyjęto prawo kwot i prawo długu państwo­
wego wraz z należącemi do tego rezolucyami. Komisya 
izby panów dla spraw konfesyjnych obradowała dzisiaj 
nad projektami do praw, uchwalonemi w izbie niższćj a ty- 
czącemi się małżeństw i odłączeniu szkoły od kościoła. 
Kardynał Rauscher zbijał projekta w długićj przemowie, 
a Lichtenfels przemawiał za niemi, Minister p. Hye 
oświadczył, że zamianować się mający wkrótce minister 
wyznań ogłosi zapatrywania rządowe nad! tym przedmiotem.

Peszt, 19 grudnia. Sejm przyjął dziś traktat han­
dlowy i celny. Na jutrzejszym porządku dziennym stoi 
prawo indemnizacyi i prawo tyczące się emancypacyi Ży­
dów; komisya eeutralna zaleca przyjęcie tych praw.

Paryż, 19 grudnia. Izba deputowauych. Dyskusyą 
nad prawem wojskowóm. P. Jules Simon oświadcza 
się przeciw prawu, badając je we względzie jego dogo­
dności, działalności i we względzie wynikających ztąd 
dla kraju ciężarów. Mówca jest zdania, że nowe prawo 
bardzo podwyższa wydatki na wojsko. Ustawa prawa, 
tycząca się utworzenia narodowćj gwardyi ruchomćj, 
przez coby wszystkie korzyści losowania upadły, jest 
również naganna. Polityka rządowa w tćj sprawie o- 
obrażałaby obce narody. Teraźniejsza chwila po tylu 
popełnionych błędach byłaby bardzo źle wybraną, by żą­
dać od kraju oddania wszystkich swyeh dzieci. Prawdziwa 
siła kraju nie polega na stojącćj bezustannie pod bronią 
armii lecz na patryotycznych jego mieszkańcach. — Ba­
ron Dawid podniósł, że po drugićj stronie Renu istnieje 
stronnictwo wojskowe, zwycięztwem odurzone, za Alpami 
zaś wrogie Francyi stronnictwo rewolucyjne. To poło­
żenie nakazuje Francyi nadzwyczajną ostrożność. „Po­
trzeba nam,“ rzekł mówca, „silnćj dla naszćj armii or- 
ganizacyi; ta zaś, którą rząd teraz przedkłada, najmnićj 
będzie uciążliwą tak dla kraju jak dla Europy. Patryo- 
tyzm wymaga po izbie, aby prawo to koniecznie i je­
dnogłośnie przyjęła“. — W senacie rozpoczęto dzisiaj 
dyskusyą nad petycyą, tyczącą się zniesienia kary śmierci. 
Pp. Goulhot i St. Germain radzą przejść do porządku 
dziennego. Dyskusyą we wtorek dalćj toczyć się będzie.

Paryż, 19 grudnia. Ciało prawodawcze. Po oświad­
czeniu prezesa, że biura odrzuciły trzy interpelacye pana 
Picarda, rozpoczęto dyskusyą nad prawem wojskowóm, 
w którćj najpierw zabrał głos p. Jules Simon. — W obec 
00.1168100 kilku dzienników twierdzi Et endard, że ża­
den nowy wypadek incydencyjny nie zdarzył się we wzglę­
dzie konferencyi przedwstępnej; dotychczas żadne wielkie 
mocarstwo nię zmieniło swych zapatrywań nad tym przed­
miotem.

Florencya, 18 grudnia. Izba uchwaliła kredyt 
6,620,000 frank, na zakupienie broni. Następnie toczyła 
się dalsża nad interpelacyą dyskusyą. —- Prezes mini­
sterstwa Menabrea, który najpierw głos zabrał, oświad­
czył, że pań Nigra poruszył najpierw myśl o częściowćm 
zajęciu państwa Kościelnego przez wojska włoskie; on 
także podał projekt powołania konferencyi. Przyjęta 
przez rząd podstawa konferencyi polegała na dokonaniu 
narodowych żądań obok podtrzymania Papieża. "W obec 
obrażliwych uwag, jakię ministrowie francuscy wypowie­
dzieli o owych wypadkach, poczynił rząd potrzebne w Pa­
ryżu kroki. Prezes ministerstwa zwraca następnie uwagę 
na to, że sprawa rzymska jest kwestyą czasu i że zastrzedz 
sobie należy wynalezienie środków, stósownych do jćj 
załatwienia. Zalecać w tćj mierze należy moralne prze- 
dewszystkićm środki, wykluczające każde gwałtowne wy­
stąpienie, gdyż nie można ptkonać sumień katoli­
ków. Rzeczą jest dogodniejszą, aby Papież naturą rzeczy 
znaglony został do szukania pomocy rządu włoskiego; 
byłby to najpewniejszy środek, by sic dostać do Rzymu 
i tamże pozostać. Mówca podnosi dobrodziejstwa, jakie 
Włochy zawdzięczają rządowi monarchicznemu a w obec 
tego rozwodzi się nad niedogodnościami, na jakie wypra­
wa ochotników naraziła wewnętrzne i zewnętrzne stano­
wisko Włoch. Zdaje się zresztą, jakoby Garibaldizm za­
kończył już swą rolę. Włochy potrzebują przedewszy- 
stkićm spokoju i porządku dla powetowania licznych 
szkód, dla wzmocnienia instytucyi kraju a mianowicie
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ii. Rząd chce utrzymać wolność na wewnątrz, lecz 
a tego nie ścierpi bezustannych agitacyi. Minister 
żywa wszystkie stronnictwa izby, aby się otwarcie 
wiadczyły za lub przeciw ministerstwu; nie żąda uchwały, 
tótaby go uwalniała od jakiekolwiek winy, lecz otwartéj 
»chwały lub nagany swego postępowania. Zamierza on 
oskr«miać energicznie nadużycia, jakie się okazały 
skutk ostatnich wypadków; co do środków, jakich się 
téj meize chwycić należy, porozumiewać się będzie
parlaneitem.

Flozeicya, 18 grudnia, Gazette d’Italie donosi,
3 w slutek rozporządzenia ministra wojnv obowiązani 
3 służly wojskowéj pierwszéj kategoryi z roku 1846 zo- 
,ali povolani do wojska. — O wczorajszéj mowie p. Rat- 
zzegc donosi obszerniejszy wyciąg, co następuje: p. 
attaz.i ganił ministerstwo, że z powodu wyprawy ocho- 
likówpodniesło zarzuty przeciw ministerstwu poprze- 
lienn, podczas kiedy sam ma w swém ręku dokumentu, 
iwodące, że gabinet, na którego czele stał mówca, 
twszesię starał przeszkodzić wyprawie. Ministerstwo 
embrea nie zaprotestowało z potrzebną energią przeciw 
anuiskiéj interwencyi i przeciw zadanym ludowi i koro- 

' e vlcskiéj przez rząd francuski obrazom. Mówca zdu- 
iewi się, że ministrowie Napoleona III mają tyle śmia­
łej- iż dokonaną na podstawie Wolnego głosowania lu- 
wego aneksyą prowincją neapołitańskich przedstawiają 
to dopuszczenie Boskie. Rozłączenie papiezkićj władzy 

doczesnéj w Rzymie jest koniecznćm. Bez stanow­
ego załatwienia téj kwestyi nigdy nie będzie można 
Smierzyć wzburzenia, nurtującego po całym kraju, 
ówca oświadczał zawsze otwarcie, że wyprawy Garibal- 
3go nie uważa ani za stósowną ani za rozumną. Spraw- 
iw konwencyi wrześniowćj spotyka zarzut, że podpisali 
kłady z mocarstwem silniejszém, które same przez się 

niejasne a owemu mocarstwu nadają uprawnienia, 
gdące wprost przeciwne niezależności rządu włoskiego, 
ó takich uprawnień należy policzyć i to także, że mini- 
terstwu francuskiemu wolno kontrolować wszystkie roz- 
orządzenia i czynności wewnętrznćj we Włoszech policyi. 
Rattazzi oświadcza, że chwycił się wszystkich może- 

aych środków, by zapobiedz najściu na państwo papie- 
kie, i wzywa rząd, aby izbie przedłożył wszystkie doku- 
lenta i depesze dla udowodnienia oporu, który stawiał 
abinet przeszły. Załogujące nad granicą wojska były 
osyć silne, by przeszkodzić przekraczaniu granicy ze 
trony zbrojnych hufców, jak tego wymaga konwencya 
rześniowa; przekraczaniu pojedyńczych osób nie mogło 
aturalnie przeszkodzić. Ze względu na rozbójnictwo
rymskie czuwają wojska włoskie bezustannie nu granicy, 
jednak zawsze udaje się rozbójnikom dostać się na gra- 
icę. Austryi nawet mimo wielką jéj czujność nie udało 
ię w 1859 r. przeszkodzić przejściu przez rzekę Tessino 
0,000 ochotników. — P. Rattazzi jutro (19 grudnia) raz 
tszcze głos zabierze. Po nim mówił poseł Nicotera. 
'enże potwierdza, że gabinet Rattazzego opierał się wy- 
rawie Garibaldego i rozwodzi się nad środkami, ja- 
iemi udało się ochotnikom omylić czujność wojska nad 
ranicą.

Londyn, 19 grudnia. Opowiadają, że władze otrzy- 
lały listy, grożące podpaleniem warsztatów okrętowych 
Portsmouth.

Dublin, 18 grudnia. P. Martin, prezes, pp. Waters 
Salor, sekretarze komitetu, którzy urządzili ostatnią 
rocesyą na cześć straconych Fenianów, mają w ozna- 
zonym dniu stawić się przed sądem, ponieważ wykro- 
zyli przeciw prawu. Dozwolono im stawić kaucyą.

Haga, 18 grudnia. Król przyjmować będzie w piątek 
słonków izby pierwszéj,

Madryt, 18 grudnia. Gaz et ta ogłasza urzędowe 
oniesienie, wedle którego na wyspie Portorico w sku- 
ek uraganu 158 ludzi, a na wyspach filipińskich 595 
sdzi padło ofiarą burzy i wylewów.

Ufie rozwiązał zaś komitetów, trudniących alę 
niesieniem pomocy, ponieważ Franeyn nie 
miała prawa żądać tego. Do Rzymu naresz­
cie elieial się ndnć, by obronić niezależność 
Papieża. Ulowa ta wywołali» w całym krąju 
wielkie wrażenie. Przygotowują wydania w 
rozmaitych językach.

Ploreucya, 30 grudnia. P. Rattazzi za­
kończył mowę swoją w sposób następny: 
Ruch Ciaribaldowski swemi korzeniami sięga 
serca ludu. Rzućcie go do turmy, ile razy 
eheeele, ale myśli jego nie pognębicie, powsta­
nie ona większą, żywotniejszą a lud wszystkie!» 
swych użyje środków'dla jćjprzeprowadzenia. 
Pan Rattazzi oświadcza, że konwencya wrze­
śniowa nadwerężoną została przez utworzenie 
legii w Antibes, wzywa ministerstwo, aby o- 
świadezylo, że minister francuski powiedział 
nieprawdę, mówiąc, że Aigra proponował 
ntięszaną Interweneyą; Rattazzi eheial w Rzy­
mie interweniować, by zawarować Włochom 
prawo do swobodnego objawienia przeko­
nań swych 2 zabezpieczyć władzę papieską.

WIAD0MG3CI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 20 grudnia. Wystawa gwiazdkowa tutej­

szego Towarzystwa Przemysłowego w pałacu hr. Działyńskich już 
tylko tydzień otwartą, będzie. Kogo zatem przemysł krajowy ob­
chodzi, niechaj korzysta z ostatnich tych dni, zwiedzi wystawę 
a przekona się, iż przemysł nasz, dzięki Bogu, robi postępy.

— * Dowiadujemy się, że pan Leon Smitkowski, major 
b. wojsk polskich sprzedał wieś swą Łęg, z należącym do tejże 
folwarkiem Łąiek położoną, w powiecie śremskim panu Paździer- 
skiemu, dzierżawcy dotychczasowemu Jeżewa, za cenę 130,000 
tal. Pomieniona wieś obejmuje areału 4400 morgów f bór war­
tujący do 50,000 tał. Zapewniają nas, że kupujący bardzo korzy­
stnie nabył te dobra.

— * Wedle spisu ludności z 3 bm. wynosi ludność miasta
Gniezna 9132 osób, z tych 8054 cywilnych, 107S wojskowych. 
Od spisu z r. 1864 przybyło tylko 106 osób; uderzać więc po­
winno tak małe powiększenie się ludności, lecz cholera w ze­
szłym roku przeszło 500 osób zabrała i wciąż panuje tyfus 
w mieścio. Z tych 8034 osób jest 6500 chrześcian reszta 
żydów. . .

— * Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 21 grudnia, 
Tomasza apostoła; w kalendarzu słowiańskim Tomisława 
bł. Wschód słońca o godzinie 8 minut 8; zachód o godzinie 3 
minut 53.

z Dembicza, Kierski z Chwalszyc, Sypniewski z Piotrowa, Ka- 
doński z Słupowa, Wolańska z Barda, Jarantowski z Mni- 
szewa, Siuldrzyński z Siernik, Kalkstein z Mieleszyna, Gusto­
wska z Król. Polskiego.

HOTEL DU NORD. Hr. Plater z Rosyi, Chłapowski z Czer­
wonej wsi, Stasiński z żoną zKonarzewa, Sławoszewski z Usto- 
szewa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Słubicki z synem z Po- 
wiedziBk, Sąchocka z Czerlejna, Szeller z Pioły, Tadrzyński 
t’r. Powidzki i Święcicki z Śremu, Sznlczewski z Ćichowa, Mol- 
denhauer z Poklatek, Stahr z Eckstelle, Sawicki z Ry­
bna.

HERW1GA HOTEL RZYMSKI. Hr. Bniński z familią z Ćma- 
ehowa, Braunschweig z żoną z Plaszek, Jasiński z żoną z Wi- 
takowic, Opitz z córką z Lowęcina, Karszewski z żoną z Wy- 
szakowa, Prądzyński z Lakowa, Nonveil z żoną z Wierszyc, 
Kindor z żoną z Nachowa, Krüger z Witosława, Pargow 
z Brunowa, pani Knerr z córką z Golowy, Lewandowski 
z Szamotuł, Gräff z Gniezna, Pribsch z Rogoźna, Steindorff 
zżoną z Grzymislaw, Caston i Maisch z Wrocławia, Wend­
land z Berlina, Knorch z Wrocławia, Gregororius z Ple­
szewa.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Koppen i Zweck z Szcze­
cina, Lemke z Weitz, Wandelt z żoną z Dusznik, Ifliand 
z Karniszewa, Bollmann z Gutów, Faustmann z Choszcza.

TILSNERA HOTEL GARNI. Lindemann z Berlina, Grün­
berg z Oberzyska, Hofimann z Bnina, Kościelska z Mieściska, 
Fernstädt z Thalgrün, Reimann z Fürstenwaldu.

Kwesta telegraficzne giełdowe.
Berlin, dnia 20 grudnia. 1867. (Edward Mamroth.)

z dn.
Powietrze: pochnnr.
Zyto- osłabione.
Grudzień.............. 73’/,
Grndz.-styczeń.... 73
Na wiosnę.......... 72%

Spirytus: ospale.
Grudzień.............. 20
Grwks.-styczeń.... 20
Na wiosnę.......... 20’/,
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floreneya, 20 grudnia. Izba deputo- 
wanyeh. 3*. Rattazzi, kontynuęjąe swą mowę 
wczorajszą, oświadczył, że Garibaldego kazał 
uwięzić z politycznej konieczności, lubo wie­
dział, że u więzienie to sprzeciwia się prawu.

% okolicy Swarzędza, 18 grudnia. Ze Swarzędza 
dotąd świat pewnie niczego się nie dowiedział, chyba tedy owędy 
o jakiej kradzieży lub zabójstwie. Do takich nowin z okolicy 
naszej już tak każdy przyzwyczajony, że czego innego tu ztąd 
już się nie spodziewa.

Ależ niech mi wolno będzie tćż raz donieść cokolwiek 
innego.

Z pomiędzy strat, jakie niekiedy na miasta, wsie parafie 
lub okolice spadają,gnia małą jest także stracić dobrego paste­
rza. Taką, stratę niedawno temu poniósł Swarzędz przez prze­
niesienie się na inną posadę Jks. Wilczewskiego. Już to pod 
tym względem najnieszczęśliwszą niezawodnie w całóm Księstwie 
parafią Swarzędz. Żaden ksiądz tutaj dosiedzieć nie może. Za­
ledwie się sprowadzi, aliści po kilku miesiącach, a nieraz tygo­
dniach już się gdzieindziój przenosi. W taki sposób w prze­
ciągu bodajnie lat 20 nie mnićj nie więcej jak 19, a z dzisiej­
szym 20 oglądaliśmy księży. Zkądto pochodzi, trudno to pojąć, 
ale łatwo zrozumieć, zkąd tedy złe się mnoży w parafii, zkąd te 
liczne kradzieże, zkąd te ezęste zabójstwa, zkąd ta lekkomyśl­
ność tutaj i ta powszechna nędza. Ależ żaden ksiądz dokładnie 
stanu opłakanego parafii zbadać nie może i jemu zaradzić w kró­
tkim czasie, boć to pole zaległe od lat kilku, a może kilkuna­
stu, kilka lat też przynajmnićj potrzebuje rzetelnój, sumiennój 
pracy. Myśleliśmy, że praca ta przypadnie Jks. Wilczewskiemu 
i jemu dana będzie zasługa odbudowania na nowo parafii i już 
naprzód cieszyliśmy się z owoców wysileń jego, widząc, jak mu 
wszystko szło snadno, jak i lud lgnął do niego, rad jego i prze­
stróg chętnie słuchając i on ten lud szukał i do siebie garnął, 
aby mu we. wszystkiem być pomocą i wzorem, aliści znowu, za­
ledwie 9 miesiąc minął, i ten kapłan nas żegna.

Niech wybaczy Redakcya, że kolumn jej pisma używam 
do wynurzenia ogólnego żalu naszego, jaki ten kapłan u nas zo­
stawił po sobie i zarazem podziękowania mu publicznie za jego 
trudy i zachody i to słowo, które nieraz tak wymownie nam gło­
sił. Kapłanie, dawny nasz pasterzu, my cię nie zapomnim ni­
gdy: biedni, których od zguby uratowałeś, ci błogosławią, wdzię­
cznie cię wspomina i dziatwa i młodzi i starzy, jednćm słowem 
wszyscy bez różnicy wyznania. Niech ten pokój, którego nam 
w ostatniój mowie twej peżegnalnej życzyłeś i ciebie nigdy nie 
opuszcza, niech ci go Bóg w nagrodę za twą pracę użycza za­
wsze sowicie! Unus pro multis.

Pszenloa: nie ożyw.
Grudzień...........  93
Styczeń.............. 93
Na wiosnę 1868 95%

Żyto: spokoj.
Grudzień............. 73
Styczeń............... 72%,
Na wiosnę 1868 73

grudnia. 1867. 
not. 19

(Marcuse i Maass).

Olój rzepiowy : nie ożyw.
93 Grudzień................. 10
93 Kwiec.-maj 1868.... 106/„
91% Okowita nie ożyw.

Grudzień................ 20
72% Styczeń................... 20
72% Na wiosnę 1868.... |20%
73%

10%
10%

19%
19%
20%

Doniesienia giełdowe. 
CUełda poznańska, 20 Grudnia,

GENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

not. 19

Pozn. 5% oblig. Obry 98 żąd. — Posn. 4’/,% oblig. dow. —. 
płae. — Sznb. 4%, % oblig. pff».-. — pł. — Bruk, polsk. 84% 
tal. ząd.

‘Żyt o: na grudzień 68% na grudzień-styczeń 68’/« 
na styczeń-luty 69 luty-marzec — na marzec-kwiecień — 
na wiós .ę 1868 r. 69% taL płc.

Okowita: (z beczką) wyp. 3,000 kw.; na grudzień 19%, 
na styczeń 19% na luty 19%, na marzec 19% na kwiecień 
19”/., na maj 20% tal. pł.

Giełda berStńakn, 19 grudnia.
Usposobienie giełdy było dzisiaj stałe a pod względem pa­

pierów spekulacyjnych nawet ożywione
Walory praskie: Dóbr. pożyczk. pstwa (4’/,%) 96%

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 103 plac. Obi. pstwa (3%)
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1S55 (3%%) 115 płac.

list, zastaw.: Zacb.-prusk. (3%%) 77 płc., dto
82 plac, dto 4%%) 90% płac. Pozn. nowe (4%) 85»%
Listy rent. Pozn. (4%) 89% płac. Prusk. (4%) 89% żądn.

Walory zagraniczne: Austr. metal. (5%) 46 płac. Poż. 
naród. (5°. o) 54% płacono. Losy z roku 1854 (4%) 62% pLc. 
Losy kred, z r. ¡858) 71% płacono Losy z r. 1860 (5%) 68% 
pł. Losy z r. 1864 (4%) 42 płac. Poż. w srebr. z roku 1864 
(5%) 60% płc. Ro3yjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 102'/, płc. 
Roayjsk.-polsk.- obi. skarb. (4%) 623/4 płc. Polsk. certif. I Jt. A. 
po 300 złp. (5%) 92’% żąd. dto cząstki po 500 złp. (4%) 94% 
żądano. Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 57% płc. Listy 
likwidacyjne (4%) 48% płacono Włoska pożyczka (5%) 44% 
Mac. Amerykańska pożyczka (6%) 77’%—’/,-% płacono. Afcoye 
kole! żelaz. Kol. mind. 142 płac. Gal.-Kar.-Ludwik. 84% płcon. 
Austr. franc. 134’/, — % plac. Warsz.-wied. 61 płc. Banki ltd. 
Austr. cred. mob. 76%-%-’/, płac. Pozn. prow. 101 płac. Szląsk. 
stow. bank. (4%) 113% płacono Certyf. hipoL Htibnera (4%% 
101 płc. Hansem. (4’/,%) 87 płac. Henckel (4’/,%) 96 żąda. 
Obi. hip. szląs. stow. bank. (4%%) — żądań. Meining. (4’/,%) 
88 żądano.

Kurs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruski 113’/, płac., Idr 
112’/* płac.,, suweryny 6. 24% płac., nap. 5. 13 płac., półimper 
5. 18 płac., doll. l. 12’/, płacono. Złota w sztabach funt celny 
469 płac. Srebra funt celny 29 25 płacono. Zagraniczne bank. 
99’/, płac. Austr.-bankn. 84% płac. Rosk. bankn. 84% płac. 
Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 iunt. miejseu 85—101 tal. wedle jakości; 
2000 funt, na bieżący, miesiąc. 86’/, żąd. kwiec.-maj. 89—88% 
płac, maj.-czerw. 90 tal. żąd. Zyto: 2000 funt, w miejscu 73% 
— 74s/« taL płacono, na bieżący miesiąc 75'/, — 74’/, sprzedano 
grudz.-stycz. 73% płac, i żąd. ’/* płac, kwiec.-maj. _73%—73 płac. 
% żądano maj.-czerw. 73% tal. płac. Jęczmień: 1750 funtów 
w miejscu 47 — 57 tal. wedle jakości. Owies: 1200 funtów 
31’/, — 33% tal. wedle jakości; 32% — 33 tal. płac, na bieżący 
mieś. 32’/, płac, grudz.-stycz. 32’/, żąd. kwiec.-maj. 33’/* żądano 
i płac, maj.-czerw. 34 czerw.-lip. 35 tal. żądano Groch: 2250 
fnnt. do gotowania i na paszę 65—78 tal. wedle jakości. Rzep: 
1800 funt. 79 — 83 tal. Rzepik zimowy: 78 — 82 tal. Olój 
rzepiowy: 100 funt, w miejscu bez beczki płynny 10’/, — %, 
tal. plac, na bieżący miesiąc i grudzień.-styczeń 10'%,—%, płac, 
stycz.-luty 10”/,* plac. ’/, żąd. %, płac, kwiec.-maj. 10% płac.

płac.
83’/.

płac.

YCZ.-IUiy IV /j< piat,. /2 pav. nnttv. /<
żąd. % płac. Olej lniany: 13 taL żąd. Okowita: 8000%

Trał, w miejscu bez beczki 20%*—20 tal. płac, na bieżący, mie-
siąc. grudzień-stycz. i stycz.-luty. 20%—’/,, płac. ’/, żąd. kwieć.-

BAZAR.
ii-rzyfeyil «Î© Poznania dnia 20 grudnia. 

Koczorowska i Trzeciński z Piotrkowic, Wolniewicz

20 grudnia. 1867 
do

tal. »g. fn.ltal. ag. iii

3(20

Sprzedaż konieczna,
rólewski Sąd powiatowy w Śremie.

Wydział pierwszy.
Śrem, dnia 5 września 1867.

Nieruchomość, do małżonków cukiernika 
liohała 1 Teofili Rnszozyńskioh należąca, 
Śremie pod liczbą 14/15 położona, osza- 

wana na 16,729 tal. 2 sgr. 6 fen. wedle 
r, mogącśj być przejrzaną wraz z wy- 

azem hypotecznym i warunkami w regi-
raturze, ma być dnia
" kwietnia 1868 r. przed południem o 

godzinie 11
miejscu zwykłóm posiedzeń sądowych 

rzedaną. '"*• [5432]
Wierzyciele, którzy dla pretencyi realnój, 

¡0 okazującój się z księgi hypotecznój, za- 
jokojenia z ceny kupna poszukują, winni

z swoją pretensyą do sądu zgłosić.

Obwieszczenie.
W celu sprzedaży, w drodze dobrowol- 
subhastacyi, nieruchomości należącśj do 

ozostalości Augusta i Maryl Klary z Vo- 
maiżonków Hoffmanów, położonej 

Poznaniu na Śródce pod No. 68 a pod 
16 ulicy Rynek Sródki, oszacowanój na 
1427 29 sgr. fen. 2, wyznaczony jest

iló

tain
I» 4 lutego Îrzed południem

r
1868 roku 
o godzinie 10

miejscu sądowóm przed radzcą sądu po- 
iatowego Festom, na który kupujących 
«pozywamy z nadmienieniem, że taksa nie- 
«chomości, jako tćt warunki sprzedaży 
[ naszój registraturze III B w czasie go- 
^in służbowych od godziny 9 zrana aż do 
z południa i z południa od godziny 4 aż 

*> godziny 6 wieczorem przejrzanemi być 
>ogą. [7794],

Poznań, dnia 19 listopada 1867. _
Królewski sąd powiatowy. Wydział II.

Sprxedaż konieczna«
Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu.

Wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 6 lipca 1867.

Nieruchomość do Eiaoleja 1 Małgorzaty 
Mżonków Stroińskich należąca, we wsi 
«sin pod liczbą 19 położona, oszacowana 
15 5610 tal. 4 sgr. 8 fen. wedle taksy, mo- 
ftcej być przejrzaną wraz z wykazem hipo- 
fcznym w registraturze, ma być 
Via 30 stycznia 1868 przed południem

o godzinie 11
miejscu zwykłem posiedzeń sądowych

Wiedana.
Wierzyciele, którzy co do pretensyi real- 

leii niewykazującej się z księgi hipotecznej, 
Oszukują z ceny kupna zaspokojenia, do 
^zgłosić się winni. [4396.]

Walne zebranie Tow. rólniczegoi ka-
? pożyczkowćj górczyńskiój, odbędzie 
'8 w niedzielę dnia 22 grudnia z pó­
źnią o godzinie 4 w Górczynie w lo- 

Wlu Towarzystwa, na które tak człon-
nssR

ków, jako tćż 
dla własnego
praszamy.

każdego w myśl ustaw 
i drugich dobra za-

[7798]
Nakładem ^księgarni Łiedwllia 

baclta wyszło:

Cieuła wdówka.
Komedya kontuszowa w 3 aktach wierszem 

przez
J. I. Rratsisew^biego.

Cena 22% sgr.
Wydanie dzieła pod tytułem:

Rolnictwo w obec postępu,
pana Tyca

maj. 20’/,—% plac. ’/, żądano maj.-czerw. 21 płac, i żąd. 20”/„ 
płac, czerw.-lip. 21% żąd. ’/* tal. płacono.

Giełda nroelanska, 19 grudnia.
Koniczyna czerwona: ceny dobrze się trzymają; 

poślednia 12’/,—13% tal., średnia 14—’/, tal., piękna 15 
—% tal., bardzo piękna 15’/,—% tal. Zyto 2000 funt, 
ceny wyższe, wypow. 2000 cent.; na grudzień, 68’/,—%—% gru- 
dzień-styczcń i stycz.-luty 68% luty-marzec 69 kwiecień-maj 69 
tal. płac. Pszenica na grudzień 90 tal. żąd. Jęczmień: na 
grudzień 55 tal. żąd. Owies: na grudzień 50 tal. żąd. Rzep: 
na grudzień 92 tal. żąd. Olój rzepiowy: ceny niższe; 
w miejscu 10’/, tal. żąd. na grudzień, 10%, grudzień-styczeń 
10%, tal. żąd.styczeń-luty 10 tal. płac, kwiec.-maj 10’/,* pł. 10’/ 
tal. żąd. Okowita: ceny mało zmienione, wypowiedz. 15,000 
kwart; w miejscu 19%, tal. żąd. 19%, tal.i płac, na grudzień 
19’/,, tal. żąd. 19’/, tal. płac, grudz.-styczeń 19’/,, tal. żąd. 
’/, tal. płac, stycz.-luty 19’/,, tal. 
żąd. i płac.

3>23| 9Pszenicy pięknój szefi. 16 garn.........................
„ średniej
„ pośled.

Żyta ciężkiego „ ......................
„ lżejszego „ ......................

Jęczmienia dużego „ ......................
„ drobn. „ .......................

Owsa „ ........ ..............
Grochu do gotow. ............... ,............

„ na paszę „ .....................
Rzepiu zimowego .............................
Rzepiku zimowego „ ......................
Rzepiu lutowego „ ........ .............
Rzepiku latowego . „ .................. .
Tatarki . . . „ ..................... .
Perek . . . . . „ ........ ....... .
Masła garn. . . . „ ........—
Koniczyny czerw. „ ......... ............
Koniczyny białój „ .....................
Siana, cent . . . „ .................. ...
Słomy, „ . . „ ............ .........
Oleju, „ , . . „ .......................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 19 grudnia ............
dnia 20 — ....... ....

Pozn. nowe listy zast. 4% 85% żąd. — Pozn, listy 
rent. 89’/, placno. — Pozn. akcje banku prow. żądano. — 
pozn, 5% oblig. prow. — plac. Pozn. 5% oblig. pcw. 98 żąd. —

Należące się król, fizykowi powiatowemu 
w Śremie, p. dr. SSas-saow honoraryum 
za.-: kuracyą lekarską upraszam jako za- 
rządzca pozostałego ‘majątku przesłać mi 
łaskawie. [7739]
Hiltiebr&nd w Pokrzywnicy p, Polsk.

»
i)

aaá ister

11

12

*2

12

15

stycz.-luty 19%,

Na targu:

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimnowy 
Rzepik latowy 
Lnianka

płąc. kwiecień-maj 20 tal.

śred. pośled.
’I?'

piękna.
sgr.

110—114
109-111

— 87 
62— 65

— 37 
76— 78

198
188
172
170

1C7
86
59
36
74

188
178
162
160

101—105
101—103

— 85 3 
53- 56/g

— 35 » 
70— 72 «

180
168
152
150

Korespondencja Redakoyl.
Korespondentowi z nad Wełny: Dziękujemy serde­

cznie za łaskawe doniesienie nam o zapadłój uchwale w Wą- 
grówcu. Na teraz jednakże pi3ma tego dla ważnych powodów 
drukowąć nie możemy,

ii iiiiiiii—r li ni

Od św. Michała 1868

spisane przez .
opóźniło się z przyczyn niezależnych od 
podpisanego. Sprawiły to zawody w dosta­
wie materyałów, mianowicie drzeworytów i 
znacznie większa objętość części pierwszej, 
wynoszącój około 40 arkuszy druku. Upe­
wniam jednak Szanownych Panów prenume­
ratorów, że druk części pierwszój w sty­
czniu r. p. z pewnością zostanie ukończonym. 

IiutSwik łłferzbaeła.

Cale losy oryginalne po 1 Sal. do
loteryi pieniężnej

celem budowy

Tumu kolońskiego.
Ciągnienie 15 styczssia 1868. 

Wygrane główne 25,000, 10,001, 5000,
2000, 1000 tal. itd. najmniejsza wygrana jest 
20 tal. Zamówienia z zaliczką pocztową 
(przed 15 stycz, 1868) wykonuje akuratnie 
także listownie [7766]

J. Juliusburger,
Wrocław, handel towarów kolonia! i loteryi 

Karlstrasse 30.

G, Fischera,
pod firmą

T. R. Kirchner w Wrocławiu,
Karlstrasse Ufo. 1,

poleca swój bogato zaopatrzony skład 
futer damskich i mgzkich, garnitury 
damskie w różnych gatunkach, najnow­
szych formach i po jak najtańszych ce 
nach; reperaćye wykonują się jak naj- 
akuratnićj. (7734).

jest jsrzez właśeSeieła d® wy» 
dzierżawienSa łog&ał, w' JitóryBss 
mieści się Itaniicl wita i łaliod 
i restauraeya gmeaa Kurnatow­
skiego. [7788.]

Na podarki gwiazdkowe
polecam po cenach fabrycznych mój skład 
prawdziwych wiedeńskich fajek z piany 
morskiej, jako tóż sławne fajki z pla- 
styczno-dziurkowatego węgła itd.

Hugon Taterka.
¡-7729.] Kramarska ul. 19 (Keilera Hotel.)

Z bielnika

poleca w najobfitszym wyborze po 
najtańszych cenach (7725)

S.Kantorowicz,
(Skład płócien i dywanów, 

fabryka bielizny.)

Do wykonania dobrych lESihładów wodociągowych i Oj^rzc-
a kanalizowań polecaia siewania wod

Wzywam niniejszem p. A..
S ______, by się z obowiązku swe­
go uiścił i rzeczy swe najpóźniej 
do 1 stycznia 1868 r. odebrał, 
w przeciwnym razie, sprawę tę 
właściwej oddam władzy.

Siekierki, 19 grudnia 1867. 
[7786], D. Grólkowslii.
Ekonom, Polak, bezżenny 26 lat liczą, 

cy, znający dokładnie język polski i nie­
miecki, dobremi świadectwami zaopatrzony, 
szuka miejsca od 1 stycznia 1868 r. Bliższa 
wiadomość w eksped. Dzień. Poz. [7784]

JPanna
znająca dokładnie wszystkie gałęzie gospo. 
darstwa domowego i wiejskiego, która dotąd 
przebywała w wielkich domach i umie po 
polsku, życzy sobie umieszczenia od 1 sty 
cznia 1868 r. jako gospodyni lub zarządczy- 
ni domu. Kask, offerty uprasza się przesłać 
do konduktorowej p. Vogel. Wrocław Bahn 
’ " "o. 17.hofstrasse No. [7787J

Na gwiazdkę!
nadeszły towary do No. 89 włącznie.

- Robert Schmidt,
| liyiieK ii.) dawniej Antoni Sohmidt.

na bardzoZwracamy niniejszćm uwagę 
pouczającą grę dla młodzieży:"

Ko wił ioterya-
ułoKsam z dziejów polskicb. 

Wydanie nowe ilusfrowane z wielu herba.
mi kolorow. dawnój Polski.

Cena w ozdobnem pudełku 1 tal. 20 sgr 
Tój gry, która jest tóm korzystniejsza dla 

tójże, gdyż razem z nią i starsi się bawią,
można dastać w księgarni [7333]

H. J. Sussmanna i syna,
Poznań, Rynek, No. 80.

Na gwiazdkę!
Hafty i inne własnoręcznej roboty po- 

dąrki poleca po najtańszych cenach [7782]

J. Pawłowska.
Ul. Wrocławska 6.

[7806],

Od dawna nie mieliśmy win 
węgierskich jak zeszłoro­
czne. Odebrałejn właśnie znaczną 
nadsyłkę i polecam ją szanownej 
publiczności.

Śrem, 5 grudnia 1867.
[7384.] M. Unger.

W niedzielę 
świeże

i w poniedziałek

strucle i baby
do wyboru w zapasie u 

[7805]. H. Wolkowitz,
cukiernia przy Wilhelm, ulicy 12.

Tanio! Tanio!
RtoócIi zeterdw Polaków znajdzie

stałe zatrudnienie w drukarni Przyjaciela 
Ludu w Chełmnie. ¡7758],

Aukcya wina, cygar itd.
W poniedziałek 23 grudnia sprzedawać 

będę publicznie od 9 godziny z rana w lo­
kalu aukcyjnym przy lHagazynowój ul. 
na rachunek zamiejscowy najwięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatę dobrze odle- 
żałe cygara, prawdz. franc. wwiraa czer­
wone, szansjpaua, crBraa reńskie, 
dalej getowe ubiory dia dam itd., 
o 12 godzinie 5 beczek śledzi.

Bychlewskl,
[7804]. król, komisarz aukcyjny.

Paletoty, płaszczyki, 
kabatki

Gotowe ubiory, spó­
dnice,

Baszyliki, bluski, ka­
po tki i t, d.

Dla palących cygara polecam na podarki 
gwiazdkowe tak bardzo ulubione lianan. 
cygara wybrak. znanej dobroci w pu­
dełkach po 50 szt. tylko po 22'/, sgr., po 
100 szt. po 1% tai., jako też wszystkie przy, 
bory do palenia potrzebne.

E. Gutfcler,
[7791J. 20. Wrocławska ulica 20.

►dą. z pumpami i bez pnmD jak i do

Oranger i
llerlÍR, (7753.) Poznań,

23 Alexandrinenstrasse. 30 Fryderykowska ulica.

Hyan.
Kolonia,

36 Szeroka ulica.

Koncesyonowany przez król, pruskie ministerstwo za najwyższóm upoważnieniem

Jkról. Mości
Juliusza Schultza

Wyskok słodowy
obecnie napój salonowy i stołowy wszystkich książąt europejskich.. . „ . . __ Polecany przez
nadwornych i przybocznych lekarzy Jkról. Mości, Jśj król. Mości i książąt króle­
wskich, jako tćż król, komisyą lazaretów garnizonowych w Berlinie, urzędownie 
analizowany [przez sądowego przysięgłego chemika, docenta prywatnego' przy 
uniwersytecie w Berlinie, p. dra Sonnenschein.

Cena butelki 4 sgr. (hez butelki).
Wyłączny skład na Poznań 1 W. Ks. Poznańskie tego mego Wyskoku słodo­

wego poruczyłem p. tsydorowi Astpcl w Poznaniu, ulica 
Podgórna No. 7. (7800).

Juliusz Schultz w Berlinie.
o 1000 
kniej ?

[7790],

Angielskie książki tdo kopijowania
stronnicach, najnowszego wynalazku, dające bez użycia prasy kopijującój najpię- 
dopie, poleca z wszelkiemi przyrządami po I tal. 23 sgr. 9 fen. za sztukę

Saiomon Lewy,
ulica Szeroka 21.

doborze po najtańszych 
(7405).

Hobert Schmidt
dawniej Antoaai Schmidt. 

Poznań, Rynek 63.

w największym 
cenach.

Bzeczywista wyprzedaż
całego składu

wfgrsjibów jedwabnych, wełnianych, bawełnianych i t. p. po znacznie zniżó-

nych M. Magfliwszewlcai 1 Sp.



Ogłoszenie publiczne.
Jest obowiązkiem sumiennym i honorowym 

każdego człowieka swe stósunki temu odpowie­
dnie za życia swego uregulować i ustalić, zwła­
szcza dla człowieka nieżonatego, który nie 
zostawia żadnych sukcesorów obowiązkowych 
Zdarzają się przypadki, że po śmierci jego 
zgłaszają się niejedni ludzie złój woli z pre- 
tensyami niesłusznemi, które mogłyby kiedyś 
po śmierci krzywdzić jego popioły w grobit 
spoczywające, boć tylko za życia każdy czło­
wiek jest w stanie z własnćj wiedzy najrze­
telniej temu zapobiodz.

Dla tego mam sobie za obowiązek publi­
cznie ogłosić:

aby każdy, kto sądzi mieć jakie preten- 
sye do mojój osoby, majątku i przyszłej 
pozostałości, aby za życia mego, z ta- 
kowemi a najdalćj w przeciągu czterech 
tygodni od daty dzisiajszej się zgłosił 

f.Ji usprawiedliwił, bądź osobiście lub na 
piśmie do mnie samego, lub mego spo­
wiednika,g proboszcza miejscowego, ks. 
Kaczmarka w Ociążu, abym nad moją 
pozostałością spokojnie, sumiennie i ho- 
norowio mógł nieograniczenie rozdyspo­
nować.

Zaniedbujący tego, gdyby kto w terminie 
oznaczonym tego nie zrobił, przyjętem bę­
dzie, że niezameldowano pretensye lub za­
rzuty są nierzetelne, niesłuszne i niespra­
wiedliwe, a zątćmgpo śmierci mojój nie ma­
ją żadnego znaczenia, tak honorowego, jak 
prawnego; zasługujące tylko wprost na od­
dalenie i wieczne milczenie.

Kwiatków, dnia 18 grudnia 1867.

Oeffentliche Bekanntmachung.
Es ist Gewissen- und Ehrcn-Pflicht eines 

jeden Menschen, zur Zeit seines Lebens, alle 
seine Angelegenheiten zu regulieren und fest­
zustellen, zumal für einen solchen Menschen, 
welcher unverheiratet war und ist, und 
keine legitime Erben hinterläst. Es kom­
men Fälle vor, dass nach seinem Tode, meh­
rere verschiedene ungerechte Ansprüche aus 
bösem Willen erhoben werden, welche nach 
dem Tode seine im Grabe ruhende Asche 
verletzen und unrecht anfechten könnte, in­
dem nur bei Lebenszeiten, jeder Mensch, nach 
seinem besten Bewustsein vorzubeugen im 
Stande ist.|

Dem zu Folge halte ich es für meine Pflicht, 
öffentlich bekannt zu machen :j

dass jeder, welcher glaubt Ansprüche 
an mich oder meinen künftigen Nach­
lass zu haben, bei meiner Lebenszeit,

Księgarnie ¡V. Kamieńskiego i J. 
B4. KugiańsUiego polecają swe na­
kłady i oświadczają, iż w zapasie maja 
wszystko to, co na polu literatury polskiój 

hodzi i ' - - ‘ ' -s ' ’ "wychodzi i że zaopatrzone zą w książki dla 
bibliotek ludowyęh, którym "na swych na 

ch oflkładach książek ludowych ofiarują

25 od sta
a na innych nakładach tego ropzaju książek 
¡0 od sta. [6931]

Szuba nowa, podbita pra- 
wdziweini ukraińskiemi ba­
rankami, jest pod korzyst- 
nemi warunkami do nabycia u 
M. Laskowskiego i J. Felerowieza. 

[7783]

Wykaz
listów zastawnych galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego przy ótitem ciągnieniu na 
dniu 14 grudnia 1867 r. w sumie UJ.685 
zł. w. a., wylosowanych, które od dnia 30 
czerwca 1868 r. w imiennój wartości gotowi

zną wypłacane będą.

Przeciw katarom, gardłowym i piersiowym cierpieniom, kaszlowi, chrypce uzua-y1
nym są środkiem domowym najskuteczniejszym

Stoliwercka karmelki piersiowe.
Wszechstronne lekarskie polecenia, dyplomy dworów europejskich, odebrane na wszyst­
kich wystawach nagrody są tego najoczywistszym dowodem.

Składy ich po 4 sgr. paczka znajdują się_ [7796 ]
kiidato, entweder schriftlich oder person- ¡u A. Cichowicza, w Poznaniu 

Zbąszyniu u Ed

tlzyrncr, były radzca Ziemstwa.

lich, hei mir selbst oder bei meinem 
Beichvater, dem hiesigen Probst Herrn 
Kaczmarek zu Ociąż anzumelden und 
zu rechfertigen, damit ich über meinen 
Nachlass, ehren- und gewissenhaft, un­
beschränkt disponiren köünto.

Wer dieses verfehlt, und in dem angezetz 
ten Termine sich nicht aumeldet, wird ange­
nommen werden, dass seine Ansprüche, und 
Pretensionen ungerecht sind, und dass diese 
nach meinem Tode, keine Berücksichtigung 
sondern Abweisung und ewiges Stillschweigen 
verdienen.

Kwiatkowo, den 18 December 1867,
(7780).

w ¡Eiiąszyniu u Ed. Fischer, 
w Międzychodzie u Jul. Boeraer, 
w Borku u F. Kaetzler, 
w fiicyssi u S. Hirschberg/ 
w Wschowie u A. Günther, 
w €5ae5eżnle u Braci Broch i ,, u 4. Rothmans, 
w Gnienkowle u J. Friedenthal, 
w Rostyniu u aptekarza H. Voigt, 
w Krakowie u BE. Friedonwald, 
w <2rodzishu u D. Kempner, 
w Jaraczewie u KI. Slttmann, 
w Krotoszynie u Ziegler 1 Prinz, 
w Lesznie u J. K. Putlatyokiego, 
w Mngoninie u aptekarza dr Kratz,
w Międzyrzeczu u H. Stiller,

w Mogilnie u Józ. Wrzesińs 
w Mosinie u J. Silborstoin, 
w Nowym Tomyślu u A. Hoffbaner, 
w Ostrowie u 0. F. Kolaże, 
w Rrzemeneie u F. Clohorzowskiego, 
w Rawie-zu u Adolfa Troska, 
w Rogoźnie u J, Alexander i

„ u Ludwika Zerenze, 
w ¡Szamotu laeh u B. Posner, 
w Śmiglu u F. Bóthe, 
w RHe u Braci Arendt, 
w »rodzie u Fisohel Banni, 
w Skwierzynie u B. H. Kohn, 
w Strzelinie u J. Kuttaer, 
w Trzemesznie u Fr. Sohwanfee, 
w Witko wic u Jakóba Berne, 
w Wolsztynie u Roi. Fisoher, 
w Żerkowie u L. Brim.

lego,

MIECHY
do zboża trzyszeflawe w ciężkim pięknym towarze odebrał i tanio poleca

Ł BuiaftowsSu, @

Handel towarów bławatnych, konfekeyi, 
płócien i bielizny

przy til. Szerokłćj, W i 01*00111
[7801].

prasy ul. Szęroki^j.

Wszelkie pisma czasowe polskie, francuskie, nie­
mieckie i angielskie ilosflilTfiZil Fftfî'ïliiîFülIP, Ifainn-nmici

[7765.]

angielskie dostarcza regularnie księgarnia

T\Śniegockiego w Bydgoszczy,
Wszystkie zeszłoroczne materye na suknie, 

część na tegoczesną, porę sprowadzonych wyrobów, wyprzedaje
po zniżonych cenach ~

[5941],

OoffMsławti.

. Gotowe tytki
każdój wielkości, 1000 sztuk od Ï1/, sgr. począwszy poleca

Salomon Lewy,
[7789]. ulica Szeroka 81,

łSAalosze I trzewiki gumowe (fabrykat rosyjski), 
Miżuterye francuskie, odebrał i poleca

[6603.] W. KORTAK,
l.ampy liii ¡itiriilenni i ligroine

rsyjskic samowary, podstawki i naczynia do płukania.
9

Rosyjskie samowary, podstawki i naczynia do płukania,
Franc. machiny do lodu i wiedeńskie machiny do wyskoku z kawy, 
Narzędzia do pieców, przyrząd do ustawiania sprzętów i przystawki 

do pieców,
Łyżki, noże, widełce i sprzęty stołowe z Alfenidu,
Sołingskie, ang. i franc. towary stahrwe i krótkie,
Portmonetki, cygarniczki, necesserki,
Torby damskie, kuryerskie i podróżne, kuferki itd.

w najnowszych wzorach wiedeńskich
Iylicówki i Lefoszówki, rewolwery i pistolety, torby do kuropatw, 

zający, ładownice itd. poleca

[7434].
August Klug,

Wrocławska ul.

PILULES de HOGG
A LA PEPŚ JiNE pure.

f UNIE

AUX FERRUGINEUX
NOWE ŚRODKI

lekarskie z czystej Pepsiny z połączeniem zebu.

Przygotowane priez P* T. P. HÖGG aptekarza, na ulicy CastigHme, 
N’ 2 w Parylu.

. !• Poiywne Pigułki P* Hogg z ukwasiouśj pepsiny uiywają aie prae- 
jiw beleściom w żołądku, niestrawności i w ogóle przeciw ouabienmi 
zepsuciu żołądka.

Wszelkie pokarmy stanowią substaneye nieprzerobione nieiie pokarmy stanowią substaneye nieprzerobione nie mogące 
arczyć zasilającego pożywienia, a zatem utrudzają tylko iołądtk, 

który ich przetrawić nie jest w stanie.
Jedyny tylko środek Pepsyna ukwaszona (la Pepsine acidifiće) jest 

nieomylnym dla przerobienia pokarmów w substaneye pożywne. (Trudne 
trawienie i konsumpeya dzieło D™ Coreisart nadwornego lekarza Ce­
sarza Francuzów.)

Cena za flakonik trzecbściennego formatu zawierającego IW |
5 (ranków.

2° Pigułki Pepsiny w połączeniu z żelazem _________„
doród P* Hogg używają sią przeciw brakowi regularnego . 
nieregularnemu miesięcznemu odpływowi u kobiet, |

□izmów.

gxxaas
1 CA

Toiłeo uto BLimjta ciriśnyioiuasi gjii bcíx-l nojie3Haa Emira: 
CAMOCOXPAHEHIE. BpaTeÖHiie cobítli npoTUBT. bcíst 

6oat3He0 ito-ioBLixT) uacTefl, EOTopira npoHcxonaTt Bc.rbucTBie 
CKpHTHIIXB IIOpOKOBt BT> M0Ä0Ä0CTH, ’ipeSMÍpilUXT II0JIL30Bailitl 
nOJOBOK) JIIOÓOBLIO 3apà3T, CT npaKTHUeCKHMH 3aM'f.'ianÍ5rMH 
o npeæaeBpeMeHHOMT 6e3CHJtin, jkchckomt 6c3iijiohíh 
H hxï H3Jieuenin. Ha ocuoBaniii couniieiiia Ja MepTa h ct 
cou'Mctbùi mhothxt npaKTiiKyromnxT Bpaueft AonoÆiieiinoe h bo 
MHoroMT y.iy’tmemioc H3Aame JAyPEHIfiyCA bt Jeônimri. 
IlepeBOAT H. C. ct 29. niMcuKaro ii3naiiia. Ct 6010 oTHei- 
JHBo-rpaBnpoBamiuMH Ha CTanH anaTOMiPiecKioni pucyHiiaMH. 

Bt 3anexaiaHH0MT naKCiïi. Ifînia 2 laaepa. — Hammeiiiesra Amopa. 
- HoaynaiB mojkho upeau bchkíó khhjkhhê îiaraontHT, a paBao 

npaxo oit aniopa (JeffugHTT, Toe-IHipacoe JS 28).

[7589]

Nerwowo - arteryaina eseacya wzmacniająca.
Esencya ta usuwa: impetencyą, polucye, prostą słabość i to przy regulsrnśm życiu 

sposób trwały. Nie wzburza ona momentalnie, by potćm tem więcój osłabić, lecz za- 
i --------,------------------  balsam ' ' " "■ "stępuje utracony eter,nerwowy i zmarnowany balsam żywotny i nadaje nerwom, musz- 

kułom i ścięgom nowej siły. Nie należy jej brać za jedno z eseneyami podobnego na­
zwiska, które nic nie pomagają a często szkodzą. Esencyą tę doświadczano od lat wielu 
l uznaną została za skuteczną. Zwraca utraconą siłę, reguluje funkeye ciała, działa 
przeciw tworzeniu się podagry i kamienia, i doświadczonym, najskuteczniejszym jest we- 
wnętrzym środkiem ochraniającym i leczącym przeciw cholerze. Cena za przesyłkę wraz 
z przepisem użycia 6 talarów. Frankować. [7792.]

Fizyk J. BOISfflSa, badacz natury w Dyseldorfie.
B T B B Uli V ? I B § I iTZirfi Ogromne powodzenie tego specy’-3 si*l tsffl I i S 11 ikj’ificzneg° środka pochodzi z jego własno-

1 a Ba 1 ”1 a Ba i a 1 a J Ipci doświadczonych sprowadzania na po- 
- ~~ - '^""’wierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia

najżywotniejszych części organizmu wewnątiz ciała. Najpierwsi lekarze w Paryżu zale­
cają ten,środek saa ¡katary, grypę, zapalenie gardła, rozdrażnienie 
naezyn oddeelwwyełt i piersi (bronchites), renniatyzmy w iedź-
właeii i nernaełi biodroiwyek i t. d.

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza zupełnie i nie zostawia żadnego
siadu prócz świerzbienia, jak również r,ie wymaga dysty.

Dostać można w Warszawie w składzie materyałów aptecznych Wgo Galie- w Po­
znaniu w aptece lira Manfeiewicza • [6010]

& 

<—S 

O

a
i®
g-

dla wzmocnienia wątłych organiz
Pepsyna w połączeniu z żelazem i z iodem łagodzi skutek tych flwóeb* 

dał ostatnich jakkolwiek skutecznie ale drażniąco dz ‘ ' ’
ludzi wrażliwych in erwowych (Rozprawa przestawiona | 
demii medycznej).

Cena za flakonik trzechżciennego formatu zawierająeago W pigułek Car 
4 franki; za poł flakonik 2 franki 5 cant.

.utak tych flwóeb* grf

3* Pigułki z Pepsyny połączonej z iodem niepodlegająeyus nikła- 
Ł> łowi używają sią przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym i 0g) 

syfilitycznym, a często dla leczenia suchot wycieńczeniu i ogólnego oda- gj.
> orgaaizmu.

Cena aa flakonik zawierający IW pigułek, 4 
konik, S franki W centymów I « P°*

3

o
N

I

£

Ser. 1.3b 371, 428|Ser. II. >542,630,734,744.

Ser. Ill. Ser. IV. Ser. V

' 65 11828114861 3105 575 10022 14638
880 11917 14990 3226 999 10084 14669

1182 12031 15037 3395 1064 10098 14689
2194 12064.15587 4015 1290 10195 14702
2860 12093J15851 4519 1337 10213 14999
3188 12136,15932 4523 1364 10286 15026
4245 12326 16032 4617 1619 10491 15027
4483 12419 16126 4750 2320 10935 15063
5893 12523 16169 5043 2401 10945 15256
5897 12614 16230 5191 2415 11020;15318
6087 12660 16299 5310 2505 11083)15349
G482 12689 16499 5420 2698 11307)10422
6654 12745;16508 5636 2803 1144045490
7384 12748116574 5839 2976 11501)15593
7717 12990 1G629 5896 3298 11716(15759
7745 12998 16744 6003 3601 11852)15798
7748 13159 17158 6073 3695 12141,15859
8106 13240 17373 6108 3919 12203115990
8498 13421 17607 6269 4029 12269)16241
8928 13555 17672 6294 4036 12441,16266
9621 13655 17715 6315 4091 12455 16327
9840 13818 17730 6105 4416 12504:16393

10249 13891 17981 6427 4604 1251846479
10618 13907 18199 G4G3 4707 12611 16487
10711 (3965 18263 GG5G 4708 12616 16502
11034 13993 1S400 6729 4848 12641 16521
11105 14010 18112 6738 4939 1276646621
11193 14046 18917 6748 5153 12857 16665
11301 14126 19121 6817 5722 12925 16690
11482 14191 19147 6993 6424 12962 16747
11603 14373 19152 7028 6534 13095 17786
11620 14485 19164 7046 7102 13297 16816
11704 14496 7051 7106 13372 16819
11714 14680 7080 7287 13506 16823

7144 7346 13517 18961
7154 8260 13542 19398
7255 8708 13670 19616
7288 8850 13950 20045
7294 8876 13995 20268
7310 9078 14047 20856
7390 9118 14102 21215
7476 9311 14220 21255
7559 9328 14248 21687
7680 9346 14435
7772 9914 14480

9984 14495
Dyrekcya galicyjsk. Towarzystwa kredy­

towego wzywa niniejszóm posiadaczy powyż­
szych listów zastawnych, aby się po wypłatę 
kapitału od dnia ¿0 czerwca 1868 począwszy 
do kassy tegoż Towarzystwa we Lwowie, 
zgłosili, ponioważ procentowanie tych listów 
zastawnych z oznaczonym dniem usfaje 
gdyby więc kupony za dalszy czas wypła­
cone były, przy odbieraniu kapitału odtrą­
cone zostaną.

Nà rachunek Towarzystwa kredytowego, 
wypłacać także będą powyższe listy zasta­
wne — następujące domy handlowe: 
w Warszawie Leopold Kranenbarg, 
w Krakowie F. J. Kirchmayer, 
w Brodach Halberstam i Nierenstein, 
w Poznaniu Maurycy i Hartwig

Manaratfe,
w Wiedniu! Kendler i Spółka. [7781]' 
w Pradze Lppmann synowie, 
w Berlinie Mendelsohn i Spółką, 
w Dreźnie Micha! Kaskel, 
w Wrooławlu Ignacy Leipziger i Spółka, 
w Frankfurcie n. BI. Bracia Bethmann. ‘

We Lwowie, dnia 14 grudnia 1867.
Zdatny ©¡rgasaistsa poszukuje miejsca;

bliższej wiadomości udzieli (7803)
Rakowicz, nauczyciel w Poznaniu.

Znaczną część gotowych ubiorów, jako to:

czarnych sortów, żafceUw, spodni, kamizelek itd,
zniżyliśmy © połowę eeeiy i wyprzedajemy takowe od 
dnia dzisiejszego począwszy. y L

LOGA &. BIELIŃSKI.
[7807].

Cy gai*a nil leżnie w : c ch j
50, stósowne na podarki gwi zilkowe, ev- 
gara linmJiupgskie i , rcni- : 
akie, w większych partyac! ; . 
zniżonych oenaoh, poleca

<J. Zapnłowshi,

[77Ż01. ulica Wrocławska No!

HANDEL WIN
Antoniego Pfitzafri 

przy Starym łtynkr
poleea Szanownéj pubhczmici m 
święta swój znaczn. skłal will 
węgierskich, francuskich (z Bor j 
deaux), szampańskich, ei ’ ; h 
itp. po cenach umiarkowany: i

[7673]

Tanie cyga
dla karczmarzy, oberżystów w 
do 20 tal. poleca

J. Qiwdsæc
[77ó9], w Chełmr

Królewieckie

fil,

marcepana

»r pudełkach i poje* 
dyńczych Ssdwalkaeh, 

tanie cukierki >j«l
drsen'ka poleca - (7798)
B» Netehaaeï
. i T, ......i.: — - 1~ . . _ _ • r».Wilholmowski plac ltij naprzeciw Teatru.

Prawdziwe wybrakowane
cygara hawańskie,
w paczkach po 50 i 25 sztuk, stósowne na 
podarki gwiazdkowe poleca L7730,]

Hugon Taterka,
Kramarska ul. 19 (Keilera I-lotel.)

&wieee noskewe sio i&oóeio. 
łów, stoczki, ńwieesBiii ssa slrze. 
wka, roaniaite wyroby wosko­
we, świeee stearynowe i jsaa-a. 
fil nowe osi 41 j g$r. funt poleca

J. Zapałowski,
[7719]. ul. W rocławska 35.

Pierwsze słodkie poma­
rańcze poleca [7802]

X N. Leitgcber,
Szanowną publiczność tutęj, b 

szą i zamiejscową uwiadomią™,! s 
iż mam i mogę na wczesno uwia-Ł g 
domienie przesłać ryb w wszcl-r jjprzesłać ryb w.wszel­

kich gatunkach, a osobliwie pięknych dn>
życia hui-pś i sgeæisj»ak.ôw żywych. [ 

«$©æeî S?afiexewsfei, 
[7785.] rybak w Poznaniu.

Środek wzmacniający i posila­
nie zaś środek lekarski 
lub wzburzający.

Dr. Kocha

jący-

substancja męzkości*) 
butelka 1 tal.

Najstósowniejszym podarkiem na Gwiazdkę
dla «lorosłycla córek 

uznana za wyborną i patentowana

Machina
jak i

do

Tylko wprost pod zaręczeniem uaj- 
śoiślejszćj dyskrecji sprowadzać ją 
można przezDr. Hoelite, Berlin Belle- 
Alliancestrasse No. 4.

*; Czóm „J. Lleolga pokarm“ (sztu­
czny surogat pokarmu macierzyń­
skiego) dla dzieci, osób słabych i re­
konwalescentów, tćm jest „Dr. Kocha 
snhsfanoya męzkośei“ (sztuczny su­
rogat siły produkcyjnej) dla słabych, 
impotentów i syfil. rekonwalescentów 
bez różnicy płci 1 wisku. [7795]
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z fabryki Polla& Sdimidt <S? Conap. w Hamburgu.
Szanownój publiczności polecam wielki mój skład machin do szycia salonowych,

familijnych i rękodzielniczych z powyższój fabryki po rzetelnych cenach i pod gwaraneyą. 

Skład główny na W. Ks. Poznańskie hamburgsko-angielskich 
machin do szycia

Saisleśymsfel i

SL UUFMflM z Pawłowskie!«

la® W. 1

fabryka bielizny.
przedmiotówRównocześnie polecam mój skład bielizny

najtańszych cenach.
Rcgiiżewyrla

(7624.)
PO

proszefe
Nietze’go

is. bai
syi
lec;
DOS
dar
sys

uznany za nader wyborny we wszystkich Cos 
katarowych affekcyach koni, mianowicie przy by 
zołzach we wszystkich stadyach, katarowśn io 
zapaleniu płuc, influeneyi z charakterem ka­
tarowym, katarze kiszkowym. Gdy konii 
źreć nie ebeą, przy braku pożywienia, przy !en 
dobrym zresztą apetycie. ioJ,

Z szczegółowym przepisem użycia w pa- je- 
czkacli po 1 talarze, przy dwóch paczkach ( 
przesyła odwrotnie franko [10

Apteka w ihodzisku, kić
¡7592.] obw. rejen. poznański.

Wystawi na gwiazdkę
TO W A RZ. PRZEMYSŁOWEGO

w sali pałacu hr. Działyńskićh.
Otwarta:

od 7 do 27 grudnia 1867, od godziny 9 z rana do 9 wieczorem.
Cena biletu jednorazowego: pól złotego.

Cena biletu z prawem do premii na cały czas wystawy; dwa złote.
Biletów dwuzłotowych dostać można przy kasie jako i u Panów: <7. przy ulicy

Wrocławskiój, na Chwaliszewie, Jtf. Mebanonoski w Bazarze, fW. ./«-
roetzyński przy ulicy Półwiejskićj, Bj. i przy placu Wilhelmowskim,

BjCiligeber przy Wielkich Garharach, T. BAi«iński przy ulicy * Wilhelmowskićj, ,B. 
łX(&SKroclii przy ulicy Szerokiej, zf. przy Starym Rynku, Żeycttlińslii przy
ulicy Berlińskiej. (7598)

Właściciele: Micyczyeław Waligórski i Sp. w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbachą w Poznania,

Teatr miejski w Pezsnajilsj.
W piątek, 19 grudnia. Po raz trzeci

Na ogólne żądanie:
H&rgaretfe®.

Wielka opera w 5 aktach Gounoda. .
W sobotę 21 grudnia. Przedostatni raz; fia 

Iłie Kaluspintcekromokresie itd. rze 
Poprzedzi, nowo studyowana: Ber bessie 
Tom. Komedya w 4 aktach przez Dr. K-. , 
Toepfera. z

W niedzielę, 22 grudnia. Po raz ostatni: Z 
Sile K.aloS|tinteclia*onsokreite lii 

itd. Poprzedzi po raz pierwszy: SŁsaeekl , 
Rujirecltt- Powiastka na gwiazdkę w| ć 
aktach i z prologiem przez Jacobsohna i C- 51. 
Linderera. Muzyka A. Conradiego. NastC lajć 
pnie po raz piąty: Bie scltonó fi««' 
lathee.
Suppeego.

177991

lafiltee, operetka w 1 akcie. Muzyka Fr- 
'uppćego,

[7799] Rypeiicyte.

Hildebrauda teatr letni, ' 
L. Broekmanna 

cirque Quadrumane.
W sobotę <l»ia SI grsssSasia cy^

hę Izie zamknięty.
W niedzielę, SS g

jtrzedstsuwiesaia o -4 i 'S gosizJati*'
Biletów dostać można w teatrze i u por‘ 

tyera w Hotelu de Romę.
L. Broekmaiiii.[7797],

Hic;
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